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Pogodzili się...
Po kapitulacji opozycji 

bolszewickiej
Skapitu low ano w sk u tek  braku poparcia

M O S K W A , 18. 10. (A . W .). —  
Kapitulacja opozycji nastąpiła po 
zebraniu się w jednym z lokali 
moskiewskich najwybitniejszych  
opozycjonistów, na którem skon* 
statowano fiasco frondy na naj* 
ważniejszych terenach w Mo; 
skwie i Leningradzie i brak do* 
statecznego poparcia propagandy 
opozycyjnej na Ukrainie, a w 
szczególności w Zagłębiu Dos 
nieckiem, na którem opozycjom* 
ści opierali znaczne nadzieje. Z

zebranych jedy nic Zinowjcw i 
Łaszewicz nastawali na kontyu* 
wanie akcji przeciwko rządzącej 
większości Pohtbiura, natomiast 
Kamiemew i Jedwokimow zdc* 
cydowanic nastawali na kapitu* 
lację, zapowiadając, że w razie 
przegłosowania ich przez więk* 
szość zebrania, samodzielnie pój* 
dą na ugodę. T o  ostatecznie 
przesądziło stanowisko frondy 
wobec Politbiura.

Pobici wycfifHją się z życia politycznego
M O S K W A , 18. 10. (A . W .). —  

Znaczna cześć działaczy opozy* 
cvjny ch wycofuje się z życia pu* 
blicznego. Między innymi nie bę* 
dzie brać udziału w działalności 
partji żona Lenina, Krupskaja, 
Łasztw icz, Sopronow i prawdo* 
podobnie Zinowjew . Kilku opozy*

zycjonistów otrzyma kicrowoi* 
ctwo przedstaw iciclstw sowicc* 
kich zagranicą, przydzieleni jc* 
dnak zostarfą do nich w charak* 
terze „opiekunów" zaufani Polit* 
biura, złożeni przeważnie z a jen* 
tów. G . P. U .

Mężczyźni
w spódnicach
Czyżby n ow a afera szp ie g o w sk a

Onegdaj w nocy, w jednym z 
pociągów , idących w stronę 
niemieckiej granicy, (Gdańska) 
w damskim przedziale drugiej 
klasy jechały dwie m łode pa­
nie. Do przedziału tego wsiadło  
kilka innych kobiet, i po krót­
kim czasie zasnęło. Po przebu­
dzeniu się jedna z nich zauwa­
żyła, że dwie damy udają tyl­
ko, że spią, lecz że miedzy so­
bą pokazują jakieś papiery i 
przedmioty, poczem zaczęły 
palić papierosy, mimo, ic  prze­
dział Dyl d!a niepalących. Na 
uwagę pani X „ że nie wolno 
palić, podróżująca panna o- 
świadczyła, że to będzie ostat­
ni papieros i po chwili przesta­
ła palić.

Pani X., mimo, ze przewidy­
wała coś niedobrego i próbo­

wała już nie zasnąć, uczuła sil­
ny ból głowy i straciła przy­
tomność. Po przebudzeniu się, 
zauważyła, że rzeczy jej są po­
przewracane, jednak ric nie 
zginęło. Obok swych rzeczy 
znalazła izeczy pasażerek, któ­
re już wysiadły, i o dziwo oka­
zało się, że rzeczy te, to gar­
deroba męska. W te: liczbie
znaleziono maleńką brzytwę do 
golenia i puder.

Policja jest zdania, ze byli to 
szpiedzy, którzy jechali do 
Gdańska, gdzie, jak wiadomo, 
jest centrala szpiegowska.

W  spraw 'e tej wdrożono c- 
nergiczne dochodzenia.

N azw iska meldującej o wy­
padku pani, ze zrozum iałych  
pow odów  nie podajem y.

M m  i
8 0  je ń c ó w .

M O S K W A , 1 8 .ro .'( a W ) .  Pra­
sa zaniepokojona jest rozrostem  
bandytyzm u, który ostatnio 
przerzucił się z M im itrofów  
zw iązku sow ieckiego do pro- 
wmcyj centralnych. Szczególnie  
wiełkiem  zuchwalstw em  odzna­
cza się dokonany ostatnio na­
pad bandycki na pociąg w gub. 
Pskowskiej, gdi..e w kilka dni

Iij o i  0
Wzrost bandytyzmu

po napadzie oddziały G. P. U., 
wspemagane przez piechotę ar- 
mji czerwonej stoczyły z ban­
dytami formalną potyczkę, bio- 
ląc około 80 przeciwników do 
niewoli. Bandytyzm  zorganizo­
wany szerzy się w centrach ro­
botniczych, zw łaszcza w Zagłę­
biu Donieckiem .

KonIto f.p. Lindego 
przed sodem

Dziś zagad n ie  w yrok

Dzisiaj zrana w Najw yższym  
Sądzie wojskow ym  rozpoczęła  
się rozprawa W acław a Trzm ie- 
lowskiego, mordercy ś. p. H u­
berta Lindego.

Przewodniczy rozprawie ge­
nerał Krzemieński, broni oskar­
żonego mec. poseł Liebc-man.

Do południa odczytywano ak­
ta sprawy.

W yrok spodziewany dziś wie­
czorem.

Krźtię ms p rosi  
dostępu do starosty

Z niesien ie „a u d ie n c ji"

Minister Spraw  W ew n ę trz­
nych przygotowuje okółniK, 
który ogół ludności powita na­
pew no z dużem uznaniem.

Ma być zniesiony system t 
zw. „audjencji" u starostów , 
na które nm szczęsne „stron y" 
muszą czasem  tygodniami w y­
czekiw ać.

N ow y okólnik nakazuje wy - 
znaczenie dwu godzrn dziennie 
na przyjęcia d 'a ludności przez 
starostów  osobiście

Ks. Arcybiskup 
Auc»jstyrc HSosrd

wstąpil wczoraj na tron prym o  
soiaski w  Poznaniu

W obronie
małżeństwa-

przeciw
pojedynkom
K R A K Ó W . 18.10. (P A T ), O b -

• radujący tu zjazd delegatów  
< organizacji katolickich archi- 

Jjecezji krakow skiej przyjął w 
trzecim i ostatnim dniu obrad  
jednomyślne wnioski, opraco­
wane przez poszczególne sek ­
cje. M iędzy mnemi uchwalono  
energiczną obrenę nienaruszal­
ności sakram entalnego związku 
małżeńskiego, oraz stanow cze  
wystąpienie przeciwko poie- 
dynkom  i uwłaczaniu czci lu- 
Jzkiei.

orztfnia P B j t ó z  fia
M B !

Zagranicą kupujemy, niestety, za duzo zboza
łow  za kw otę o 2  miljony w ięk-

wartość .towarów  
do Polski z za- 

wrześnlu, znowu

Z najśw ieższych danych u- 
rzędu statystycznego wynika, 
że ilość 
prz.ywieDonycft 
granicy 
zm alała.

Ogólna w artość przyw ozu w  
tym miesiącu sięga surny 

85. >73.000 złotych w «iccię , 
podczas gdy suhra la za sier­
pień wynosiła

92.i31.000 zł. w złocie.
W  poszczególnych grupach 

znać po 'cpszem e naszej w ew ­
nętrznej sytuacji gospodarczei.

W zrost przywozu m aterjałów  
włóknistych (surowca), św iad­
czy o zapotrzebow aniu baw eł­
ny przez rozwijający się prze­
mysł krajow y.

Przyw ieziono tych m ateria-

Polscy przemysłowcy wealowl 
nie ayg&łnitiif! swych zchowluzah

P rzesilen ie w ę g lo w e  w  Szw ecji

S Z T O K H O L M , 18.10. (A T E ). 
Przemysłowcy szwedzcy 

zwrócili się do rządu z prośbą 
o interwencję dyplomatyczną w 
Niemczech i w Polsce, ponie­

waż przemysłowcy tych kra­
jów eksportują węgiel masami 
do Anglji, zaniedbując zobo­
wiązania wobec przemysłu 
szwedzkiego.

0 nsM cin oi m o r c e
Plennej

5ió 'im y  dzień rozpray/

O sk. kom . M uller składa w y­
jaśnienia w przedmiocie poło­
żenia podpisu na protokółach  
komisji, która w rzeczyw isto­
ści nie istniała. Oskarżony  
przyznaje się, że nie odbierano 
m aterjału komisyjnie, że >ed- 
nak nie m oże być m ow y o 
swiadom em  przedstawianiu nie­
prawdziwych faktów. O skarżo­
ny wyjaśnia, żc ścL łe  prze­
strzeganie przepisów opóźniło­
by znacznie odbiór, zatam ow a­
łoby w szystkie dostaw y, a w o ­
bec spadku marki byłoby rów ­
nie niedogodne dla marynarki 
' dostaw ców . .Dlatego no poro- 

U mich i u się z gen. Bobrow ­

skim, postanowiono, że odbie­
rać będzie jeden oficer a nie 
cala komisja. G dyby trzech o- 
ficerów odjechało na komisji, 
nie byłoby nikogo do załatw ia­
nia innych spraw. W ysian y  o - 
ficcr dokonyw ał faktycznego  
odbioru na mieiscu, a protokół 
odbioru spisywano w W a rsza ­
wie na gotow ych formularzach, 
które wypełniano, bez głębsze­
go zastanawiania sie. chociaż 
treść niezupełnie odpow iadała  
rzeczyw istości.

O skarżony stwierdzaj zc 
-hodzno o odbior nieskom ple- 
iow anych objektów  skrzvń i lin 
stalow ych.

szą niż w sierpniu.
W artość im portowanych we 

wrześniu skór surowych, o 
'i0 0 .0 0 0  zł. parytetow ych w .ęk - 
sza, niż w sierpniu, św iadczy  
o ruchu w naszem garbarstwie.

Smutny jest natomiast fakt, 
wynikający z zestaw ień działu 
spożyw czego. O to Boiska, kraj 
rolniczy, stw orzony do ekspor­
tu w łasnych zbóż, przywiozła 
we wrześniu na swoje potrzeby 
pczenicy za 355.CD0 zł. parytet., 
a żyta za 521.000.

■t - u b z i a iw e p i

G I E Ł
Tendencja w dalszym c:ągu u* 

trzymana k jrsy  przy zwykłych  
wahaniach naogół zmianom nie 
uległy. Zainteresowaniem, jak  
zwykle, cieszą się akcje Banku 
kolskiego, metalurgiczne ze Sta* 
rachowicami na czele, W arsz. 
T*wa Fabryk Gukru i Żyrardo* 
wa. Tranzakcje, zawierane prz<^ 
ważnie na rachunek zawodo* 
wych graczy, ma i a charakter 
spekulacyjny. Drobniejsi speku* 
lanci zadowalają się groszowemi 
■;\skair,i i natychmiast realizują 

nieznaczne nawet różnice kurso* 
we. Grubsi urabiają tendencję, 
są śmielsi i grają na dłuższy dy* 
stans. Zainteresowania dla pa* 
picrów lokacyjnych ze strony 
szerszej publiczności wciąż brak. 
W  godzinacli przedgieldowych 
płacono: Bank Polski 81, L ukier 
2.90. W ęgiel 2.74 i pól Staracho* 
w icc 1.93, Rudzki 1.28, Modrzę* 
jów 3.53, Ostrowice 7.05, Liljropy 
17.90— 18.05. Żyrardów 12.95, 
Borkowski 1.50.

4 i pół proc. I.tuty Zast. Ziem* 
skie złot. 36, 5 proc. L. Z  miej* 
skie złot. 45

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany zł. 9. Kursy, płacone 
przez 3ank Polski również zmia* 
nie nie uległy; gotóvka 8.97 —  
S.97 i dewizy dolarowe 8.98.

N a prywatnym rynku waluto* 
wym uspo6 ob:enie spokojne, ten* 
dencja cokolwiek słabsza, kurs 
dolara 9.05.

Rubel złoty 4.81, 100 złotych w 
złocie 173,66, cena 1 grana ziota 
5.93.16.

f i
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W krwawej historji bandyty 
Zielińskiego jeden szczegół gro­
źniejszy jest i potw orniejszy, 
ni ż wszystkie inne. Jest nim 
pomoc, jaką niejednokrotnie 
Zielińskiemu okazywano, pom oc 
św ;adcząca, iż w społeczeństw ie  
zna,duja się mimo w szystko je ­
dnostki, w których zbrodniarz 
nie budził największego wstrętu 
i oburzenia, ale pewną  —  strach 
pom yśleć  —  sym patję! W  one- 
gdajszem „ A Ś C “  można było  
np. w yczytac wiadomość, że gdy 
Zieliński ukrywał się na cm en­
tarzu prawosławnym, liczne 
„wielbicielki ' przynosiły mu do 
Iego kryjówki żywność i dbały,
0 ile mogły, o jego wygodę

Zjawiska takie są zbyt groź­
ne i zbyt znamienne zarazem, 
aby nie budziły najżyw szego o 
stan moralny społeczeństwa nie­
pokoju. Nazbyt wielu jest dzi­
siaj u nas ludzi, dla których  o 
sym patji decyduje nie w ątłość  
moralna jednostki i je j  czynów, 
ale ich powodzenie. Zieliński 
był zbrodniarzem, przelew ał 
krew, ale był odważny, zd ecy ­
dowany, bezczelny, a przede- 
wszystkiem  „udawało mu się". 
To dla pewnych zwyrodniałych  
moralnie jednostek w ystarczy­
ło, aby stał się im bliższym, niż 
walcząca w obronie prawa poli­
cja, aby budził w nich sym patję
1 ,p o d z i w

Trzeba śmiało spojrzeć praw­
dzie w oczy, choeby była naj­
ohydniejsza. N ajwiększem  złem, 
jakie dzis społeczeństw u nasze­
mu grozi, jest szerzący się roz­
kład moralny, zanik zdolności 
moralnej oceny zdarzeń. Frze- 
ciw temu przedew szystkiem  sta­
nąć musi do walki nieubłaganej 
cała zdrowa moralnie c ię ś c  spo­
łeczeństwa.

=  Str. 2 —

Propaganda 
mniejszości narodowych

N ow y zjazd  w  listop ad zie

O dbyta niedawno konferen­
cja mniejszości narodowych w  
W arszaw ie pow ołała do życia 
biuro prasow e, które będzie u- 
praw iało propagandę na zew ­
nątrz. Do biura w chodzą N iem ­
cy, Litwini, U kraińcy i Białoru­
sini. Niem cy, w chodząc do biu- 
rał złozyli deklarację loialno- 
ści w obec Państwa, czego  
przedstaw iciele dwu innych na­
rodow ości nie uczynili.

W  przecmgu listopada odbę­
dzie się ponowna konferencja  
przedstaw icieli czterech w spo­
mnianych narodow ości. W ezm ą  
w mej udział także przedstaw i­
ciele k ół parlamentarnych.

Kierunki socjalistyczne uchy­
lają się od w spółpracy w te) 
akcji

Jubileuszowe
zcSrónie
W  drui 22  października r. b. 

odbędzie się setne, jubileuszowe 
zebranie naukowe, Tow. Leka­
rzy Dentystów W arszaw skich w 
siedzibie własnej (Bracka nr. 
18 30). Porządek dzienny prze­
w iduje oprócz przemówienia 
nrezesa Tow. dr. St. Bliklego, 
szereg m teresującycn referatów. 
Początek o godz 9 wieczorem.

Na peryfer-ach miasta, tematem roz­
mów dnia, jest oczywiście śmierć 
Zielińskiego i szczegóły z przeżvć 
krwawego zbója.

Oto garść szczegółów, które udało 
się zebrać spec jałnemu wysłanniko­
wi ABC.

GJy Z: ińskiego wytropiono w 
swo<m czasie w lasach sękocińskich, 
ukrył on się co prędzej w jednym z 
bkskich stogów siana i zarył się tak 
głęboko że nie docierały doń ostrza 
bagnetów, klóremi kłólo stogi chcąc 
gc odnaleźć.
B ył Jo dla Z ieliń sk iego  k r y ty cz n y  m o- 
m ont. Jeden z bagnetów  ju ż  praw ie  
d otyka ł, a jed n ocześn ie  z braku  p o ­
w ietrza  zbrodniarz om al się nie udu­

sił.
Po przybyciu w desz-zową i ciemną 

noc do Warszawy, Zieliński zakwate­
rował sie u jednego ze swych znajo 
mych pi -y ulicy Prądzyńskiego, gdzie 
z przemęczenia spał kamiennym snem 
przeszło dw;e coby Wstawszy wypił 
dl — pokrzepienm prawie jednym tchem 
całą butelkę wódki. Nabrawszy w 
ten sposób odwagi
bandyta  w yszed ł na u licę  r naw et za ­
cza i w erbow a ć d o sw e j sza jk i n ow ych  

zw olen ników .
N e zatrzymano go podówczas, gdyż

Przed paru dniami donos-ilismy 
o tem. że krwawa bandytka Eu* 
genj i Zbońska. będzie w niedłu* 
gim czasie przywieziona do War* 
szawy z więzienia w Brześciu ce* 
Icm wykonania na niej wyroku. 
N ie od rzeczy będzie przypom* 
nieć sobie, jak zginął mąż jej, 
bandyta Stanisław Zboński, —  
krwawy zbrodniarz, uczestnik 
wszystkich przewin swej „go* 
dnej“ małżonki.

Miesiąc temu zapadł w sądzie 
apelacyjnym ostateczny wyrok 
na Zbonskiego, skazujący go na 
rozstrzelanie. W yrok wykonano 
dwa tygodnie temu 

Trzydziestoletni, tęgi mężczy* 
zna, Zboński, zachowywał się w 
czasie wykonywania wyroku, o* 
kropnie. Najprzód  
klękał i błagał, płacząc, o daro* 

wanie mu życia, 
starając się jednocześnie zwalić 
całą winę na żonę swą, jak ją 
nazywał, „czarownicę". G d y  to 
nie sutkowało. Zboński 
chciał uciec z placu kaini, przy* 
czem szamotał się tak silnie, że 
musiało go ustawić pod słup* 

kiem kilku silnych mężczyzn.

Sensacyina sprawa sądow a, 
o której pisaliśmy przed tygod­
niem, niezw ykła o tyle w dzie­
jach naszego sądow nictw a, że 
na sali sądow ej, jako dowód  
rzeczow y stanie szklana trum ­
na z zabalsam ow anem i szcząt­
kami ludzki :rr i rozpoczyna się 
jutro.

Będz*e ona rozwikłaniem  za­
gadki, jaką dla w ładz policyj­
nych stanow iła przez rok t. zw. 
sprawa „trupa w w a lizce ", od­
dane, jako bagaż na lednym z

prawie u k l go nie mógł poznać, bo­
wiem
naw et p o lic ja  m iała ła tszyw y  rysop is  
a mianowicie: wzrost średni, dość tęgi, 
z nieco krzywym nosem, jasny blon­
dyn, o niezwykle ponurym w*zroku.

Tymczasem Zieliński wyglądał dzię­
ki ogolonym wąsom na 20-letniego 
młodzieńca, był szczupłym, ciemnym 
blondynem i wcale nie miał tak przy­
krego wzroku, jak o Dm mówiono.

To leż prawie nikomu nie przycho­
dziło do głowy, że ma przed sobą, lub 
kolo siebie tego strasznego bandytę 

Zieliński witdzrc o tem, że go trud­
no poznać, kupił sobie nowe ubranie, 
w którem wyglądał zupełnie niepodej- 
rzanic, jednak jeździł zawsze tylko 
zamkniętym samochodem i to wieczo­
rami.

W  domu, gdzie go zastrzelono 
(Przyokopo’vn L) miesz’ a wielu po­
dejrzanych osobników i kilku złodziei, 
wobec czego Zieliński czul się tam 
..u siebie .

Urząd śledczy prowadzi dochodze­
nie, czy brat zabitego Zielińskiego —  
Hipolit Zieliński („Hipek‘ ) również 
uczestniczył w niektórych wyprawach 
O ile będzie to stwierdzone, znany ten 
złodziej będący dotąd na wolności, zo­
stanie zatrzymany.

Przed śmiercią, bandyta doznał 
rzadko spotykanej u przestąp* 
ców wizji swych ofiar, przyczem  
trząsł sie jak w febrze i ryczał, 
jak zwierzę.

Cztery kule utkwiły w głowie 
i piersi bandyty. Śmierć nastąpi* 
ła natychmiast.

Jest rzeczą niezmiernie cieką* 
wą, że
ma*ka Zbonskiego odmówiła wi* 
dzenia się z  bandytą przed wy* 
konaniem wyroku, twierdząc, że 
takiego wyrodka nikt nie powi* 

nien żałować.

Nawet żema, wspólniczka 
zbrodni, nie żałowała Zbońskic* 
go. sądząc, że teraz łatwiej uda 
jej się obronić przez zwalenie 
win na rozstrzelanego.

Tak niesławnie zginął krwawy 
zbir, pozostawiając na zawsze 
odstraszającym przykładem dla 
tych, którz\by kiedykolwiek 
chcieli pójść w jego ślady.

Za każdą winę musi kiedyś na* 
stąpić kara. a kara ta jest tem 
cięższą, że towarzyszyć jej mu* 
szą straszne wyrzuty sumienia

dw orców  w arszaw ski-h  przez 
tajem niczego pasażera,

D ochodzenie śledcze p iow a- 
dzone przez sędziego do spraw  
szczególnej wagi p. Skarżyń­
skiego, skierow ało się przeciw ­
ko b. urzędnikow i w ojskow em u  
niejakiemu Franciszkow i K róli­
kow skiem u, który od roku już 
oczekuje osadzenia w w ięzie­
niu sledczem  na Dzielnei.

O skarża prokurator sadu okr. 
p. Rudnicki b iorią  adw . T as-j 
cha'ski i Ruff.

OMite plony 
nocnej obławy

N adkom isarz Chełmicki 
działa

Urządzona nocy wczorajszej przez 
naczelnika urzędu śledczego nadkomi­
sarza Chelmickiego obława na Woli 
data obfity plon. Zatrzymano 1 ił.ka- 
dziesiąt osób, w tej liczbie dwóch o- 
sobników podejrzanych o należenie do 
bandy Zielińskiego.

Aresztowani mieli przy sobie nowe 
browningi i naboje Nazwisk ich na 
razie nie możcr/.y podać.

Podczas rewizji nocnej, przy której 
byli obecni komendant Czyniowski i 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
przy Komisarjacie Rządu p Gorze- 
chowski —  zamknięto i opieczętowano 
pięć znanych „melin".

Student wpadł 
pet! pociąg

N ocy zeszłej na stacji W n r- 
szawa —  główna —  osobowa po­
między 1 a 2  torem, w pobliżu 
przejścia służbowego, wycho­
dzącego na A l. Jerozolimskie 
służba kolejowa znalazła nie­
przytomnego i okrwawionego 
Tadeusza Araszkiew icza, stu­
denta uniwersytetu warszaw­
skiego, zamieszkałego w demu 
akademickim przy ul. G ió je c -  
kiej nr. 39.

Nieszczęśliwego przeniesiono 
do 1 komisarjatu kolejowego, 
gdzie lekarz Pogotowia stwier­
dził wstrząs mózgu oraz rany 
tłuczone głowy, twarzy i pra­
wego ramienia.

Po opatrunku, Araszkiewicza  
w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala św. Rocha.

Z  biletu peronowego znalezio- 
nego przy Araszkiew iczu przy­
puszczać należy, że przyszedł 
on na stac ę celem  spotkania ko 
guś przybyłego pociągiem nr. 
416 i, w  czasie przechodzenia 
prz<>7 te r , dostał się pod pociąg.

Co sie fcieje 
e  tej t e z o a l e

—  W  mieszkaniu Stanisławy W ajn*  
cowoj przy ul. Czerniakowskiej nr. 
185, syn jej 7>letni Zdzisław, przez 
nieostrożność oblał się wTzącem ka* 
kao, przyczem ogólnie się poparzył 
Pogotowie przewiozło chłopca w sta* 
nic ciężkim do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

—  W  branie domu nr. 33 prsy ul 
Pawiej napita się esencji octowej 
21*letma Jadwiga Markiewiczówna 
służąca (Pawia nr. 48). Despcratkę 
przewiozło Pogotowie do szpitala ży* 
dowskirgo.

—  N a przechodzącego ul. Senator* 
ską przed domem nr. 8 tapicera, 
26.1ctniego Albina Piaseckiego (Po* 
borzańska nr. 5) napadł niewykryty 
sprawca, zadając mu ranę tłuczoną 
głowy. Lekarz Pogotowia, po opa* 
trunku, przewiózł poszwankowanrgo 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

—  W  domu nr. 56 przy ul. ŚPskicj 
wynikła bójka, w czasie kt< rej po* 
bito Józefa Szota, lokatora tegoż do* 
mu. Lekarz Pogotowia stwierdził 
potłuczenie kręgosłupa oraz ogolne 
obrażenia ciała i przewiózł poszwan* 
kowanego do szpitala D z Jeiufc.

—  N a  schodach prowadzących na 
galerją Cy7rku przy ul. Ordynackiej 
niewykryty sprawca ugodził nożem  
w prawy pośladek Chaima Markcla 
(Twarda nr. 10). Rannego opatrzył 
na mirjscu lekarz. Pogotowia. M im o  
zarządzonej obławy przez policję 
sprawca zbrodniczego czynu zdoła* 
umknąć.

PZfiSIEJSZE PISMA 

PORANNE
DONOSZĄ l£ :

Wczoraj" odbyła się uroczy* 
stość objęcia władzy przez pry* 
masa Polski, ks. łHonda.

Na uroczystość przy by li ks. 
kardynał Kakowski z W arszawy, 
arcybiskup Twardowski ze Lwo* 
wa, biskup Jalbrzykowski z Wil* 
na, biskup fullrnan z Lublina, 
biskup Kubina z Częstochow; o* 
raz delegacja kapituły śląskiej. 
Miasto przybrało odświętną sza* 
tę, domy, okna i balkony przy* 
brane były girlandami z zieleni, 
sztandarami o barwach państwo* 
wych i kościelnych i ozdobnemi 
portretami ks. prymasa. O  godz. 
2 popołudniu zajechał na dwo* 
rzec specjalny pociąg z Gniezna, 
wiozący ks. prymasa wraz z or» 
szakicm. G ęsto zgromadzone 
tłumy publiczności witały dostoj* 
nego pasterza entuzjastycznemu 
okrzykami, obsypując pow ó* 
kwiatami Ks. p n m as udał się 
do Kolegjaty św. Marji Magda* 
leny, skąd wyruszyła uroczysta 
procesja do katedry. Po adoracji 
Najświętszego Sakramentu i od* 
śpiewaniu hymnu .Eccc Saccr* 
dos M agnus", ks. prepozyt od* 
czytał z ambony bullę papieską 
po łacinie i po polsku oraz powi* 
tał prymasa imieniem kapituły i 
duchowieństwa Po przemowie* 
niu ks. prymasa uroczysta pro* 
cesja udała się do pałacu arcybi* 
skupiego.

W  parlamencie stanu Nuovr> 
Laxn w Meksyku doszło do 
strzelaniny, przyczem 3 osoby 
zostały zabite.

Przywódcy opozycji komuni* 
stycznej Trocki, Zinowjew. Ka* 
nueniew, Piatakow, Sokolników  
i Sewdokimow ogłosili dcklara* 
cję, w której zapowiadają cał­
kowite poddanie się wszystkim  
decyzjom kongresu oraz władz 
partji.

Przesilenie rządowe w Jugo*
slawji zostało zakończone pozo* 
staniem przy w tadzy rządu p. U* 
zonowicza.

Drobni kupcy bqaq 
mteli swój bank

W  dniu 15 września b. i ud- 
bylo się Nadzw yczajni W a ’ ne 
Zebranie Zw iązku H anclują- 
cych A rtykułam " Picrwrzej Po­
trzeby, które na wniosek pre­
zesa p. K asprzyckiego postano­
wiło pow ołać do życia Bank  
Spółdzielczy Drobnego K upie- 
ctwa,

Brak płynnej gotówki, dający 
się odczuw ać we wszystkich  
dziedzinach naszego ż y c a  go­
spodarczego, spccialnie ujem­
nie w pływ a na rozwój drobne­
go handlu, dotychczas pozba­
wionego m ożności uzyskania  
rządow ych kredytów.

A nom alje te siłą rzeczy na­
kazały sł serowac w ysiłki or­
ganizacyjne drobnego kupio- 
ciw a w kierunku stworzenia  
sam opom ocow e) instytucp kre­
dytowej

Inicjatywa Zw iązku Handl. 
A rt. Pierwszej Potrzeby zosta­
ła przyjęta bardzo ży czhwic 
przez ogół Drobnych K upców , 
którzy licznie zgromadzeni na 
zebraniu organizacyjnem Ban­
ku w dniu 21 września uchw a­
lili statut, oraz wybrali Radę 
N adzorczą, która z pośród sie­
bie w yłoniła Zarząd w osobach  
pp.: E. Korzeniow skiego, E.
M azura (Lubelska 23) i W
M a t k o w s k ie g o .

O becnie prace organizacvine 
Banku sa na ukończeniu, a licz­
nie zadeklarow ane u JziaN  r  
zwalają w ierzyć w pom*. 
-ozwi*) tej pożytecznej p la c ć u - 
ki,

 *

NiesJawna śmierć 
bandyty Zbońskiego
M ordow &ł b 2z liicści, a sam  b ła g a ł o d arow an ie  życia

---------------  ifr----------------

Szklanna trumna 
na stole sędziów

W  sen sa cy jn y m  p rocesie  w y zn a czo n y m  na jutro
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Co będzie tematem obrad konferencji imperium?
I kolos zachw iać się m oże... | w olnych przestrzeni, za to do- 

Rząd angielski zw ołał obecnie miąje. mnss;} dopom óc m c tio -  
do Londynu konferencję im pc- połji w  znalezieniu pracy dla
rjum; w konferenc tej w ezm ą  
udział przedstaw iciele w szyst­
kich dominiów angielskich. T a ­
kie konlerencje zbierają się w 
Anglji w  chwilach ważnych, po 
wojnie zaczynają się one zbie­
rać coraz częściej. /

O co w łeśtiw ie chodzi? O d ­
pow iedź łatw a —  prasa angiel­
ska chórem stv/: erdza, że 
handel angielski ostatnio o- 
siągnął poziom  tak niski, ja­
kiego od wielu Jat nikt nie p a ­
m ięta. Brytyjski eksport za 
pierw sze trzy kw artały r, fc.

tych, których kryzys gospodar 
czy obecny pozbaw ił chleba.

Takim  językiem  przem awia  
naród, reprezentujący potężną  
i dumną rasę arglo -sask ą ! W  
taki sposób myśli rozw iązyw ać praktycznych h

coraz lo  dotkliw szą klęskę! 
Nic też dziwnego, żc jedno z 
pism angielskich tak kończy u • 
wagi na tem at pow yższy: „C o

m .

rVT> rrr* \ «  ey\ r\
^ 7 “S S * ' W 1 'i s o ś s .*• " T k a '  1? " i

S tŁm l i i i  i a  f is  5  Ł  §■ 3 8  £  . Kai

Podkopy pod p if i łtw o  trw ałą , a w ład ze  nie reseruA

W s
c B C

p om in ałiśm y na lam ach [ M ich ajlo w sk i. ż y ją c y  z pensji
o pooK opacn p o d  p a ń -| p o se lsk ie j m ogą

siw o , upra\v:anvcn
,.i.

' ' r z e z  Bim -

przed lary niewielu b y ło  czysto jloruską C hłop : ku -R cbutnicZą  
akadem icką, teoretyczną pro­
pozycją, dziś staje się jedną z
rieusrknicnych konieczno ś :i

af M U J - J l B naUŁaŁW 3

teso-łofetól
w y tężon ej

i'ekę m inistra sp ra w  zagranicznych Ł a tw y  objąć majdzoncj
zw olennik 

R Y G A , 18.10; —  Tek

,ro sy jsk ie j o r jen tatji"
łotew sko

Irem adę.

O rgan izu je  ona sYstcm aty*  
czne jr.czcjki w  postaci Jaurt:- 
kó\v“ . O w ó ż  łych  cu rtk o w  w  
w o je w ó d ztw ie  v. ilenskierp za ­
rejestrow an o  iu ż  p -z e rz ło  
sześćset. Ś w iad czy  lo  o nader  

i p lan ow o prow a- 
rop ag-.n dow ejakcji

u! rz\ mywam  
z v. Iasnvc.isforę agitatorów  

fu n d u szó w ?
Skcd  m o g ą  się znaleźć p ie­

n iąd z? na c p ; acam e w  je d n y m  
tylk o  p o r /i c"c ? ło D d c c z n o  78 
agitatorów  ?

Jak na to  reauują nasze W la­
ckie ad m im stracym c- które  
eh-- ba w id zą  co się ';w ieci?

D la  Ich w ia d om ości deda*  
m y, i i  w ład ze centralne wy

był o 63 miljony funtów niższy, w  łotew skich kolach n o lity c z -! kiego, 
niż w tym sam ym  okresie 1025 j ftycłl' m ó w h , żc is ic i^ e  m ożli- k Y G A , 18.10. —  T el. w ł. —
r. 1 7 b u a o w ie jc s ł  okrętów  an- j w ość zcproponcw am a teki M i- Dziś przybył dn Rygi delegat
giekrtieb o z j 4 t siące nistra Kpraw Zagranieznycn
roriej, o ' 1 przed 12 anesiącam i,] Bałtrw M sittsoY/t dotTciiczaso-

j o rg a n izacyin cj. D  d a jm y , i i  j rjraiły życzen ie  zlik w id ow ania  
sow iec- „in stru k to r " w y sy ła n y  do Pm i ! zacł cc! niej par i k om u n isty

i to w  tym czasie, gdy mne 
kraje, np. \ . łochy, 'IIo'andja i 
Francja poważnie zasiliły swą 
flotę handlową.

Opinja angielska ten opłaka­
ny stan rzeczy przypisuje zgo­
tu je  fatalnem u i nie do daro­
wania strajkowi górników, 
w skutek którego 50 proc. w iel­
kich tow arzystw handlowych  
stoi w obec ruiny. A.nglja stra- 
r i5a pewne rynki ze.grańicznę' i 
m oże nigdy już ich nie odzy-

R ah m ek  widzą angielscy m ę­
żow i? stanu jedynie w  dom i­
niach, bo tam są skarby w p o ­
staci surow ców  oraz ludność, 
żądna angie skich w yrobów . 
O rgarLiotorsy kswsferencji u- 
ważają, że ostatnia to już Go­
dzina bije i ie  trzeba obrazo­
w ać p’ an polityki r c z w o jj isn- 
perjian i handlu m iedzy doroi- 
nmii Metropo]<a winna pom óc  
dom injoa co  w ypełnienia ich

kfyM

Kaoeftisze jesienne pilśniowe, meloniki 
(sztywne) włochate

M . C I E S Z K O W S K I
1 2  W ? w v  Ś w i s t  1 2 .  227

Ł o-vrcceu posłow i Republiki 
{owakiej w  M oskw ie.

Bałtruszaitis znany fest na 
Łotw ie, jako gorący zwolennik

Narkom indlela, A r a row, c e lo n
przeprow adzem a pe. I raklacji, 
w związku z n ającytn być za ­
wartym traktatem Gwarancyj­
nym oraz układem  handlowy,*.-’ 
pom iędzy Łotw ą a Sowietam i. 

V ----------------

id y  nli W B
3,3

W iln o, 17 październi!'a.
Niedaw no przystąpiono w 

W ilnie do rozbiórki cokołu z 
pod pomnika M uraw jew a, k tó ­
ry wzniesiony był przed obec­
nym pałacem  reprezentacyjnym  
R zeczypospohtej, gdzie zam ie­
szkiw ał ongi, w czasie bytności 
w W ilnie N apęlcon. Obecnie  
natrafiono na miedzianą iabli- 
cę fundacyjną pomnika, oraz 
znaleziono srebrne ironety, w 
sumie 7 r b ,J75 kop.

Napis rosyjski na tablicy  
brzmi w tłum aczeniu-

„3-go  paźd, iernika 1397 ro­
ku, za szczęśliw ego panowania 
M ikołaja II, przystąpiono do 
budowy tego pomnika hrabie­
mu M ichałow i M ikolajew iczow i 
Mura*.v*ewowi będącem u od 
1863 roku do 1865 rokit g łów ­
nym naczelni! iem północno-za­
chodniego kraju. M odły  przy 
zakładaniu pomnika odprawił
arek: - episkop litewski i wi-J przejazd transportów  
lenski, Hieronim. K ierow ał ro-|w ych.

kotami przy budowie pomnika 
z najw yższego zezw olenia K o ­
mitet, pod przewódn etwem  
dow ódcy w ojska W ileńskiego  
Ok. ęgu W ojennego, te*-az ge- 
nerała-adjutanta, T iockiego.

Projekt posągu opracow ał ? -  
kadcm ik Czyżowj, Ogólny pro­
jekt pomnika opracow ali: arty­
sta malarz Griaz.now, budow ­
niczow ie: inżynierowie w ojsko­
wi generał - lejtnant B art-bold, 
gen, maj. Parapkin oraz inż. 
W in c r ".

Tahhcę tę i pieniądze złożo ­
no tym czasow o w oddziale 
sztuki urzędu v ojew óczhiego w 
W ilnie.

na u sim y  
p y tań :

C z y  m cżkw c  
T araszk icw  icz-

cbie z«d i

ny na d z ia ła ln o ś ć "  p bicra 1 czncj b k ło ru sk ie j, a p ep iera- 
m ierlęcznic i ' o ło  830 t. —  to ńa ty lk o  ow ej H r o m d y ,  w i-

szereg ćzą c  realno w yniki je j p rop a ­
gan dy.

pan A  m y  sp o k ojn ie  na to  się 
R /k -  j p atrzym y...

-I1BUUV n /gfnSBgl JECJi

Z Lublina wilns

jest. by  
M i o t ł a  i

. . F f p
^  WSr , ki i

U r i  R S :  l i
Ju r,-LUBL1N, 18.10. —  T e l  w ł. —

'i/cz.oraj w pclnck/ńe przyjecnał 
tu kpi. Orlśjiski, witany pr^ez 
w .ce - w ojew odę dr. B^yłę, v/i- 
ęe - prezydenta miasta, płk.
Rudnickiego, szefa propagandy 
L. O. P. P. i r*człiczonc tTumy 
ludności.

O godz. 4 i pół kpt. Orliński 
wygłosił w sa’ i g;mnezjum bta- 
sz:ca odczyt, po którym  ucznio­
wie guunaz.jum z Chełm a w rę­
czyli znakcnrilewu prelegento­
wi album pam :ąt‘ :o\v3 ,

W ieczorem  kpt. O r ji« ;ki?go Rygi, 1 lórą te !'g ra f przyjął 
pcdeim ow ał olradem  zarząd c:r.:'a 16 b. m. o godz. 22  m. 40,

gou*.. 3 rano. dnia

w ódcą D. O . K . II. gen. 
gic m na czele.

Późnym w ieczorem  kpt O r­
liński w yjechał do W iina, gdzie 
stanie dziś o godz. 5 m. 40 po­
południu

Porządki ira poiizoia 
w orkaw sitlej

O porządkach panu-ących na 
..o zcie warszaw skici, ncjlcpie* 
«w|?.dbżv fakt, ż? d c ?c śźe ' z 

‘t-jórh’ D -: -  3 " i * *  i

fabryki PiaGe i L *. kie ,vi-:z, na 
którym  byli liczni goście z do-

wręczono  
17 b. m.

By i a to denesza prasow a, in­
formacyjne, przeznaczona do 
numeru nlcdzi:'n.ego „ A B C ".  
Poczta wmrszaws.ka najw idocz­
niej r\ ?.ża, że, czytelnicy  

W s z y s c y  in sp ek torzy  G s n ? ,  „ A B C " rie  potrzebują świeżych  
, 'r iln eg o  Irsre k to rn tu  S ł świadomości i postarała się o

rjal jto , że ta depesza w niedziel-

B:-LETY JAZDY 
d l a  j n s i e k t  r ś w  3 r i r . {?TCAMSFORTY WOJSKOWE 

NA KOLĘMGH
Jak nas informują, z dniem 

1 listopada b. r. raa ty ć  wpro- j Z b r o jn v c h  otrzym ali sp^ .(1 .
Lvadzony na kolejach w o l n y s ł u ż b o w e  D iety  w o D e j ja  mgm numerze nie naszła.

wojs.-co- zav , w ażne na w szystkie  
■ ciągi

po Zobaczym y, :ak to będzie na 
przysziość.

B O L E S Ł A W  O R L IŃ S K I. 20]

Przedruk zastrzeżony 
C op yrig h t b y  „ A B C " . W arszaw c.

y ifig 
 ̂Li m ^ ||  ̂|J '

Zaledwie skończyło się śniadanie, gdyż już o go­
dzinie 3 musieliśmy by>_ na przyjęc.u, urządzonein 
przez towarzystwo ;apoiisko-polsk:e, na ktorem zo- 
sta y c c czy la r?  listy, któreśmy przywieźli ze sobą 
z W arszaw y. O bdarzono.nas srebrnemi papierośiii- 
cami, wykonanemi z niczv/ykłą precyzją i gustem.

W 2czćr spędziliśmy w teatrze Imperial. Sztuka 
dramatyczna w Japcnji, jr.kkob” :ck m ało jest podo­
bna do .catru europejskiego, jest aoprowadzor.a do 
wysokiego stopnia doskonałości. Japończycy są wiel­
kimi amatorami teatru. Przedstawienia w licznych 
przybytkach sztuki dramatycznej trwają codziennie 
od 4 popołudniu do północy.

Tokjo obfituje również w kinematografy. Rzęsi­
ście oświetlone w godzinach w eczornach, kina tokij­
skie wieczorem zapełniają się rozbawionym tłumem, 
przyodzianym w różnobarwne kimona.

Z prawdziwą przyjemnością zawsze oglądałem  
na ul cy w dz'ęczne clrcbne kobiety, w yglądające tak 
egzotycznie w lekkich powiewnych szatach. Nato­
miast niewiasty, używ ające stroiow  europejskich ro- 
biry zaw^sze wrażenie czegoś nienaturalnego.

C zw aity  dzień naszego pobytu w Tokju ia.zt,,. 
częhśm y na audiencji w pałacu ks'ęc*a Kuni, protek­
tora lotnictwa japońskiego. Sam książę był nieobec­
ny w Tokjo, nadesłał jedynie depeszę z pozdrowie­
niami. Zasteocv/a] go szambełan dworu, który wrę­
czył nam złote medate zesh gi k ’ę o towarzy­
stwa lotniczego.

M edale t**, niezwyKlc estetycznie wykonane, 
zawieszone były na takich samych wstążkach, jak or­
der wschodzącego słońca. Ccrem onjał dekoracji zo­
stał sfilmowany i odoilki tego filmu zostały nam wrę­
czone dla zademonstrowania W arszaw ie. W  południc 
o godzmie 12  odbył sie uroczysty obiad w ’ dany przez 
cesarskie towarzystwo lotnicze, na któ**em zgroma­
dziła się cała el'ta  japońska. Prezes towarzystwa lot­
niczego baron Sakatani wvgłosił podrdosM przemó- 
wien.e, dajac w^raz wielkiej życzliwości narodu ja ­
pońskiego dla Polski,

N ajw iększy dziennik tokijski „Trkio A sah i" urzą­
dził uroczystą hcr!’ atkę by nas uczcić. W  gronie sym ­
patycznych dziennikarzy znajdował się również m a­
jor A be, który w reku ubiegłym razem z Kavaczi do­
konał przelotu z Tckjo do Paryża.

Jak powszechnie wiadomo, raid ten był zorgani­
zowany właśnie przez dziennik „Tokjo A sah i",

W ieczór wypełnił uroczysty obiad w poselstwie 
polsk:em, na który przybyli prezydent miasta Tokjo  
łzaw a, baron Sakatani i przedstawień le wszystkich 
resortów aparatu państwowego.

Godziny przedpołudniowe w dniu 9 września w y­
pełniły nam w izyty w poselstwach sowieckiem i clrń- 
skiem, gdzie dziękowaliśmy za pomoc i opiekę, nam 
w drodze okazaną.

O 1 2 -ej w południe odbyło się przyjęcie nic na 
gruncie pol.tycznym , lecz przemysłowym. M L rou icie, 
koncern przem ysłowy M itsui-Bussan-K aisha" wraz 
z wytwórnią samolotów w Na kajam  a w ydały w klu­
bie- przem ysłowym  obiad, na którym było obecnych 
około 80 osóh. Niezmiernie ciekawe było przemówie­
nia dvrel<tora koncernu Mitsui.

W  długiem rzeczcwem przemówieniu podkreślił 
on doniosłość nawiazania bezpośrednich stosunków 
między Polską a Japonją.

Pozbawiona niektórych wyrobów przemysłowych, 
Japonja musi sprowadzać z Europy szereg prouuk-

wett 
p  o J -

tów wytwórczości europejskie' Część ich pochodzi 
z Polski, lecz dosta je się do Japonii za pośrednich 
państw zacbodn:o-europejs,Vch, ,a!fco\ iem ha u dii 
sk; nie dotarł do- dapcnjf. Muleży jednak, zdaniem  
mówcy, do tego dążyć, tembardziej, że naprz. "órr.o- 
śląskie wyroby metalurgiczne m ają Już w Japcnji 
ustalona opinię dodatnią.

Tut aj drp t ro ccei "dem wartość materjędrą rai- 
cłów, naszemu pedebn eh. Sądzę, że gdyby podczas 
naszego pobytu w Tokjo w magazynach r.k-azal _. by się 
wyroby polskie, kupcw aroby jc z pewnością nader 
chętnie.

Polska w t’ ch dniach interesował a wszvsildch. 
Na ulicach przcchcdrie, poznajro nas z lotcgrafji, za­
trzymywali się, by n w  zH : ka obejrzeć. N e pa zo­
no na r.as, ;?.k na zamorskich p'e.ków, lecz jak na 
przedstawicieli wielkiego nai a i. który przysłał goń­
ców do Kra ny W schodzącego c.cńca, żeby nawiązać 
z nią łączność przyjazną.

Gdy rśmy wchr.dzih do jakiegokolwiek sklenu po 
spraw'*jn''i, v/łaścicicl jego uważał to za wielki za­
szczyt d!a siebie. Caiy personel raty cl min r porzucał 
pracę i starał się r: m dogodzić jakłaaj.fepiej. Zazw y­
czaj taki sprawmnek kończył się herbatką, łilórą pić 
n u A ałem  siedząc ra  icac: e, k -zesła  albowdem w Ja- 
ponji używane są dość rzadl o. Pogawędka w takich 
wypadkach streszczać się m usiaK w  gestach i mimi­
ce, tem niemniej jednak zawsze o d a  pczvjcmna.

Tegoż dnia, 9 września, odwiedziliśmy Inst* f*it 
Aerodynam iczny, nadzwyczaj obucie zaopatrzony we 
wszelkiego rodzaju aparaty. Nie każde państwo za­
chodniej Eureoy może się. poszczycić podobnym przy- 
bytktem wiedzy lotriczej, a cóż dopiero my, oolacy7 
Pimecież u nas szerciwc sfery społeczeństwa uważa­
ją lotnictwo za kosztowny zbytek, slużpcy dc zatrud­
nienia licznych desperatów...

(C. d. n.}.
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Pofożenie finansowe 
Europy

Co o niem  m ó w ił w icem inister skarbu  
St. Z jednoczonych

11 października w Klubie ban* 
kierów amerykańskich wygłosił 
wielką mowę wiceminister skar* 
bu bt. Zjednoczonych, p. Win* 
ston. Mówił on o finansowem po. 
łożeniu Europy i o stosunku do 
niej rządu St. Zjednoczonych.

Rządy europejskie —  mówił p. 
Winston — muszą przedewszyst* 
kieu dokonać dzieła stabilizacji 
pieniądza. Nadszedł czas, kiedy 
każdy z krajów europejskich, w 
sprawie stabilizacji pieniądza za* 
Interesowany, musi sobie powie* 
dzieć: albo zrujnujemy się złą po* 
Uiyką, albo zaprowadzimy u sie* 
bie w skarbie lad.

Im dłużej będzie się czekać, 
tem trudniej będzie później o* 
brać właściwą linję postępowa* 
nia. Zresztą można z czasem 
dujść do takiego punktu, gdzie 
całkowita katastrofa jest nie do 
uniknięcia, bo jeśli okręt prze*

MÓJ EKRAN
P O C H W A Ł A  P O L IC J I

Rozm awiałem  niedawno z 
pew nym  cudzoziem cem . U tysk i­
wał i sarkał na rożne nasze nie­
porządki, dziwił sie i rozkładał 
rące w obec naszych niesamowi­
tych stosunków politycznych, 
krącił nosem na nasze m on­
strualne stosunki gospodarcze, 
ale o policji w arszawskiej w yra­
żał sie z uznaniem, a o warsza­
wiankach — - z zachwytem ...

—  Wasi policjanci sq oardzo  
uprzejm i —  twierdził — a w a­
sza kobiety prześliczne.

Zgadzam sie z jednym  i dru­
gim. Przypuszczam  nawet, że  
istnieje jakiś ukryty związek  
pom iędzy uprzejm ością naszych  
policjantów, a pięknością na­
szych pań. Sądzą jednak, ze b y ­
łoby niedobrze, g d yby policja  
warszawska posuwała sw oją u- 
prze/m osć aż do pozwalania ło ­
trzykom  i bandytom  na bezkar­
ne zabijanie stróżów  bezpieczeń ­
stwa, to też z dużą satysfakcją  
powitałem  wiadomość o w yk ry ­
ciu i zlikwidowaniu krwawego  
zbója Z elińskiego. A u torytet  
władz polskich, nadwątlony w  
oczach lu źn ych , niestety, szu­
mowin społecznych po ostatniej 
ucieczce Zielińskiego, odzyskał 
sw oje znaczenie

O bok dzielnych policjantów  
którzy przecijh  bundycką kar­
ierą nieuchwytnego m ordercy, 
rta specjalną wzmianką pochleb­
ną zasłużył również posterun­
kow y, Jan Pawlak Stojąc na 
skrzyżowaniach dwóch ruchli­
w ych  ulic, w zorow y ten stróż 
bezpieczeństw a bystrem  okiem  
lustrował przechodniów, ze 
szczególnem  upodobaniem ob 
serwując zwinne i zgrabne sy l-  
w etk. kobiece Nagle drgnął 
U jrzał rzecz w  Warszauue nie­
byw ałą : parą brzydkich nóg ko­
biecych dziwnie dużych i nie fo ­
remnych. Stąpały one ciążko 
pod grubym  korpusem, obleczo­
nym  w  m odne futerko. Takie 
zjawisko nie zdziw iłoby nikogo 
w Berlinie lub w M oskw ie, ale 
w W arszawie D zielny poli- 
cjar,t bez najm niejszego waha­
nia ujął straszydło za kołnierz, 
no i okaza, o sią, że ową rzeko­
mą niewiastą b ył złodziej, u- 
brany w skradzioną suknią.

Zdradziły go nogi. Baczne o- 
czy  policjanta dostrzegły odra- 
zu nieharmonijne iyaki, zgoła 
odm ienne od ślicznych nóżek  
każdej warszawianki I jakże tu 
nie chwalic naszej policji!

S A T

chyli się na bok ponad pewien 
kąt, już o powrocie do stanu nor* 
malncgo nie może być mowy.

Słowa powyższe, jak zresztą i 
cała ta mowa W instona, dotyczy* 
ly głównie Francji. W łoch i Bel* 
gji. Jakże czułe jednak być mus. 
na nie i polskie ucho i to nietjl* 
ko .dlatego, że uporządkowanie 
skarbu stawiają St, Zjednoczone  
jako nieodzowny warunek, bez 
którego żadnemu z państw nie 
dadzą kredytów, —  lecz i z tego 
powodu, że każde niemal słowo 
tej mowy dałoby się całkowicie 
zastosować i do stosunków poi* 
skich.

A  już specjalnie jakby dla. nas 
przeznaczony jest ten ustęp wiel* 
kiej mowy W instona:

Zagadnienie stabilizacji pienią* 
dza zawiera dwa czynniki: czyn* 
nik polityczny i czynnik ekono* 
miczny. Słabość rządów stanowi 
jedną z największych trudności 
stabilizacji finansowej.

Słowa powyższe wypowiadają 
rzeczy elementarne, ale w Pol* 
sce. niestety, nie są one uwzględ* 
niane; nietylko bowiem niema u 
nas współpracy polityczno*go* 
spodarczej w kierunku doprowa* 
dzenia finansów państwa do sta* 
nu pożądanego, lecz przeciw mc, 
wiele się robi i w dziedzinie poli* 
tyki i w dziedzinie spraw gospo* 
darczych tak, jak gdyby chodziło 
o to. żeby moment uzdrowieni i 
laknajbardziej oddalić.

Posiadacz e niemieckie ii 
tys ^ c m a ik ó w e k

Porzućcie nadzieję 
Tak m ó w ! p rezyd en t Banku H ze^zy

W e  w torek przed jednym z 
sądów  w Berlinie toczyła się 
ciekaw a rozpraw a. Jako oskar­
życiel w ystępow ał w ■ niej pre­
zydent Banku Rzeszy, dr. 
Schaehl; skarga brzmiała w  
ten sposób, że pewien urzędn:k 
zarządu skarbow ego obraził 
prezydenta listownie.

List owego urzędnika doty­
czył sprawy waloryzacji daw­
nych przedwojennych tysiąc- 
markówek niemieckich. Były 
ono Lardzo skrzętnie w ciągu 
kilku lat ostatnich wyłapywa­
ne; opowiadano, że skarb Rze­
szy będzie musiał za nie płacić 
złotem, że ma on w tym wzglę­
dzie nawet zobowiązania natu­
ry międzynarodowej itp.

U w ierzył w to jako jeden z 
bardzo wielu także ów  urzęd­
nik. H erbert Scbnrdt T o  leż, 
gdy prezydent Banku R zeszy na 
ostatnicm posiedzeniu zarządu  
Banku bardzo kategorycznie  
zaznaczył, że wszystkie te na­
dzieje posiadaczy tysiącm arkó- 
w ek sa bezpodstaw ne, pan 
Schmidt w padł w e w ściekłość  
i napisał do prezydenta Banku  
list, w którym  się w yraża o 
Schachcie, jak o „chytrym o- 
szuście, który właściwie powi­
nien gnić w kryminale11; 
Schmidt pisze też do prezy­
denta Banku: „Ponieważ posia­
dał pan tyle bezczelności...".

Nie m ożna listowi temu od­
m ów ić soczystości, d 'atego też  
p. Schacht czuł się w obow iąz­
ku jego autorow i w ytoczyć pro­
ces o obrazę.

W yniki tego procesu, iak i 
sam zresztą jego przebieg zu­
pełnie nie byłyby  dla polskiego  
czytelnika interesujące, gdyby  
nie to, że na pytanie przew od­
niczącego rozprawy p. Schacht 
zupełnie urzędow o, jako prezy­
dent Banku R zeszy, sam jeszcze  
zupełnie niedwuznacznie pod­
kreślił, że

Eank co do wykupu i walory­
zacji tych tysiącmarówek ni­
gdy nie robił żadnych obietnic 
i że w tym względzie z żadnem 
państwem nie zawierano żad­

nych układów.
Poniew aż i w Polsce, nietyl­

ko na Śląsku G órnym  i w b. 
zaborze pruskin , lecz także i 
w innych częściach naszego 
kraju było i jest wielu posiada­
czy takich właśnie tysiącm ar- 
ków ek i poniew aż sądzą oni, 
że mają w ręku skarb, pow yżej 
przytoczone wyjaśnienie prezy­
denta Ranku R zeszy, złożone  
pod przysięgą i przed sądem, 
rozw ieje chyba ortatecznie te 
złudzenia i raz na zaw sze przer­
wie spekulację na „czerw ono- 
stem plow anycl tysiącm arków - 
kach.

KINO W  JAPONJI
Cieszą się tam powodzeniem niemal wyłącznik fdmy europejskie

Kinematograf w Japonji cieszy 
się tak wielkiem pow odzen em, 
jak może żaden inny wynalazek 
zachodu. W  wielkich miastach 
kraju wschodzącego słońca są na* 
wet specjalne dzielnice, gdzie ki* 
na idą obok siebie jedno za dru* 
giem, oślniewając snopami świa* 
teł reklamowych; zmieniają one 
programy bardzo często i doją 
codzień trzy seanse.

N ic należy z tego wnosić, że 
poza wielkiemi miastami w Japo* 
iiji kin wcale niema; owszem, 
nawet w najmniejszej jakiejś 

dziurze" przynajmniej raz na 
tydzień musi być kinowe przed* 
stawienie.

k to  bywa w kinach najwięcej9 
Stałymi bywalcami kin japoń* 
skich jest wyłącznic niemal m?o> 
dzież męska w wieku lat 12 do 
25; młodzież ta tak się nieraz 
przejmuje obrazami, że każdą 
chwilę, spędzoną nie w kinie, u* 
waża za klęskę, i, co gorsza, czę­
sto stara się rzeczy widziane na 
ekranie wprowadzać w życie. 
Tak przynajmniej sądzić można 
z notatek w prasie codziennej. 
N ie te tj, takie same zjawiska, 
często bardzo przykre, świadczą* 
ce o tem. jak młodzież naślado­
wać pragnie kino, spostrzegamy 
i u siebie.

Miejsca w kinach japońskich 
są dość drogie; w T okjo  np. naj* 
tańsze kosztuje około 2 zh, naj* 
droższe zaś około 8 zł. Jak do* 
tąd, nic udało się zauważyć, by 
kina japońskie w czemkolwick u* 
jemnic wpływały na stan i do* 
eh od o w ość teatrów'.

Interesującą jest rzeczą, żc w 
Japonji, tak zresztą wrażliwej na 
rzeczy obce i unikającej ich po* 
wodzenie mają wy łącznic prawie 
filmy zagraniczne. Dotąd w To* 
kio było zaledwie 5 proc. kin, 
wyświetlających ODrazy pocho* 
dzenia japońskiego, ale stały one

pod każdym względem bardzo 
nisko. Na prowincji wprawdzie 
filmów krajowych jest więcej, 
lecz i tam zagraniczne wyraźtFe 
przeważają.

Łatwo się domyśleć, że przy* 
czyną takiego wstrętu" do fil* 
mów krajowych w Japonji jest 
to. że filmy owe naprawdę n*e 
odpowiadają im  co do treść ani 
temhardziej. gdy chodzi o wyko* 
nanie, filmom zachodn.m, np. eu< 
ropejskim. W ogóle ma się wra* 
żenie, że naród japoński pozba*

wionę jest twórczej siły wvna* 
lazczości.

N ic mając w tych warunkach 
żadnych widoków rozwoju w 
kraju. fil,n japoński starał się o 
rynek zagranicą, dotąd jednak 
bez wielkiego pow odzenia, choć 
zapotrzebowanie na japenskie 
filmy w Am eryce np. jest bard /o  
znaczne Z japońskich gwiazd fil* 
mowych światowo znany jest je* 
den tylko artysta — Hayakawa. 
ale ten mieszka stale w Amery­
ce.

N A  S Z E R O K I M  
S W I F C I E

Zbiór zn a czk ó w  
p ocztow ych  M ikołaja  fl

N adzw yczaj cenny zbiór znaczków  
pocztowych M ikołaja II, a w każdym  
razie znaczniejszą jego część udało 
się niedawno w ydobyć z zimowego 
pałacu w Petersburgu i w ydać do A*  
mery ki.

M ikołaj II przywiązywał do tego 
zbioru tak wielką wagę, żc gdy mu 
nakazano w yjeżdżać do Tobolska, 
gdzie go potem zamordowano wraz 
z całą rodziną, wydał pole.cnic za* 
brania i albumów ze znaczkami. Je* 
dnakowoż w pośpiechu nie umiano 
spełnić tego polecenia, zbićr został 
w Carskicm Siole i po długich wę* 
drówkach trafił do jednego z człon* 
ków rodziny cesarskiej.

Obecnie, przy pom ocy jednego z 
dyplom atów rząd sowiecki pozwolił 
na wydanie zbioru znanemu amery* 
kańskiemu filateliście Jegcrowi, któ* 
ry pragnie go nabyć. Z biór ten za* 
wicra 1271 znaczków, a wśród nich 
pierwsze egzemplarze znaczków, wy* 
dany ch w  r. 1913 z racji 3u0*lecia pa* 
nawami Rom anowów, Fachowcy ce* 
nią zbiór bardzo wysoko, zawiera on  
bowiem niezwykle rzadkie okazy

Męsku socjalistów w B e.;;;
Ostatnie, odbyte 10  paździer­

nika wybory dc. sam orządów w  
Belgji należy potraktow ać, ieśH 
chodzi o ich wyniki, iako zw y­
cięstw o myśli zachow aw czej. 
B yły to w ybory „śro d k a " w  
calem  tego słowa znaczeniu.

M ało zmieniając liczby man­
datów  poszczególnych grup po­
litycznych, w ybory te jednak  
sa kieską dla obozu socjalisty- 
cznegi

Dotąd —  od r. 1920 -  socja­
liści w w yborach do parlamen - 
tu i sam orządów  w Belgji szli 
od jednego zw ycięstw a do dru­
giego, zdobyw ając coraz to  
w iększą liczbę m andatów. Przy  
wyborach obecnych nietylko  
nie zdobyli żadnego now ego  
mandatu, lecz dostali ilość gło 
sów  znacznie mniejszą aniżeli 
przy w yborach do parlamentu  
w r. 1925, to też zaledwie uda­
ło się im pozostać na pozy­
cjach, zdobytych w r. 1920.

Z pamiętników Lenina
(ni d a lszy m  ciągu p o d a jem y  niektóre w yjątk i p am iętn ik ów  Lenina

k lęsk  b olszew ick ich  r. 1920)
z okresu

„Szalone niepow odzenie! R u- 
m unowie rozbili czerw oną ar- 
m ję Beli Kuhna i likwidują już 
bolszew izm  na W ęgrzech  Jest 
to nader dotkliw a klęska na­
sza...

Obecnie tylko W ło ch y  m o­
gą dopom oc nam przez utw o­
rzenie rządu sow ieckiego

*

„M ińsk został zajęty prze*  
Polaków , wojska nasze cofaią 
się za Berezynę. J c d i Polacy  
nie będą nas prześladow ali —  
w ciągu najbliższych trzech, 
czterech m iesięcy zlikwidujemy  
Denikm a i w tedy, pow iedzm y, 
wiosną, m ożem y rozpocząć  
w alkę z Polakami na serjo.

*

„O dbyłem  dłuższą konferen­
cję z Cziczerinem , M archlew ­
skim i Kohnem . Doszliśm y do 
przekonania, że P olacy ma,ą  
związane ręce w sprawie posu- 
waii-a się na w schód. Rada

N ajw yższa nie zvczy sobie, że ­
by Polacy prow adz’b z nami 
wojnę, a Lloyd G^orge chetnie 
oddałby nam Białoruś aż po 
Bug. M ożem y w lęc niemal 
w szystkie wojska z frontu za­
chodniego przeizucić na połu- 
du:e.

*■

W ew nętrzn a  sytuacja Polski 
też nie jest świetną. K ryzys e - 
konom iczny, brak pienicdzv. 
m aszyn, wagonow

Podatny grunt dla propagan­
dy komunistycąznej.

„W szy stk o  i w szyscy prze­
ciw ko Denikinow i i K o łczak o- 
w i! —  oto hasło nasze. Mili­
tarnie ci dwaj przeciwnicy na­
si są jeszcze silni, lecz polity- 
czn.e sprawa ich jest pogrze­
bana.

Rada Najw yższa nie jest 
zw olenniczką kontr -  rewolu­
cjonistów rosyjskich, a finan- 
sjera m iędzynarodowa, złożona  
przeważnie z żydów , wrogo  
jest do nich usposobiona Ja­
ponia i A m eryka n*e poprą 
K ołczaka...

w odległ. 10 kim. od Warszawy, odbywa się

SPRZEGAZ PARCELI EU GuMMCf,
na dwuletnie spłaty.

Malowincza miejsaowość, sucha, fas sosnowy, stacja kolejowa 
na miejscu- "gtaszać siei do zarz. dób. i interesów M. hr Po­
tockiego w Warszawie, ul. Nowy świat 50 m. 10 lub tel. 65 12.
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Norszawa musi zdobyć się na stacię dla zatrzymanych pijaków 

R o zw a ża n ia  pon>etiziclne o p ijań stw ie  w  sto licy

Jest w W arszaw ie inslytu -1  policyjnych, zam aka się je nie-
q a , która m oże być w zorem  
dla zagranicy to pierw sza  
miejska stacja hygjeny zapobie­
gaw czej.

Nim  w je inym  z najbliższych  
num erów  ,,A B C  zapoznam y  
naszych czytelników  z ł ą insty­
tucją, która radow ać m oże ser­
ce polskie, ze i w naszej szarej 
rzeczyw istości spotkać można 
coś, co naprawdę imponuje —  
przejrzym y w ysiłek, jaki zuży­
wa ona na poskram ianie alko­
holizmu w W arszaw ie.

D uszą tej akcji jest dr. S ty - 
pułkow ski, lekarz - społecznik, 
jakich niewielu m am y. D o nie­
go też zw racam y się po infor­
m acje.

—  Pierwrsza miejska stacia  
hygjeny zapobiegaw czej —  m o- 
mi nam dr. Stypułkow ski —  
m iędzy innemi p os:ada i po­
radnię dla alkonolikow .

Początkow o w poradni te, 
siedział lekarz i... czekał na 
pacientów Zgóry wiedzieliśmy, 
że taka m etoda postępow ania  
zaw iedzie. Przychodziło, w pra­
wdzie, po kilku —  od czasu do 
czasu —  ale ostatecznie trze­
ba było zerw ać z takiem postę­
pow aniem

Przyszedk naprzykład, któ­
regoś dnia do nas jakiś m ęż­
czyzna i pow iada nieomal ze 
łzam i w oczach

—  Niech pan doktór rooi ze 
mna. co chce; mam rodzinę, 
wiem , że ginę, a nie mogę nic 
poradzić... piję...

Cóż było robić z tak:m nte- 
resantem ? N ależałoby  go u- 
m ieścić w saratorjum , lup 
szpitalu N iestety —  w alka z 
alkoholizm em  nie jest jeszcze u 
nas tak dobrze postawiona, 
iżby alkoholików lokow ano w 
sanatorjach, lub szpitalach; 
wc iąż stosuje się w mej m eto­
dy policyjne, a nie lekarskie

Przvkład —  chociażby każda  
sobota. C ałe grom ady puanych 
sprowadza się do komisarjatów

rzadko zc zw ykłym i przestęp­
cami... Tym czasem  pijak nie 
|est przestępcą, jest on cho­
rym i jako takiego należy go 
traktow ać.

W  W a r s z a w ę , gdzie a lko­
holizm przyb’’era rozmiary za ­
straszające, należałoby zbudo­
wać specjalną stacię dla zatrzy­
manych pijanych tak, jak uczy­
niły to iuz Inne miasta na Z a ­
chodzie.

D opóki nie w prow adzi się u 
nas m etod lekarskich do w al­
ki z pijaństwem , dopóty i my 
mamy ograniczony teren dzia­
łania.

Tym  terenem , —  to szkeła,

dzieci pijących rodziców, m at­
ki...

Pragniem y odciągnąć rodzi­
ców od knajpy, zająć im czas 
U rządzam y, w ięc u siebie od­
czyty, m alu‘ące straszne skutki 
pi,aństwa, koncerty, zabaw y  
i t. p.

M ożem y się pochwalić, że 
niejednemu ojcu obrzydziliśmy  
już w ódkę, że niejeden z nich, 
przysięgał, że pić już nie bę­
dzie.

M oże niedaleka przyszłość  
pozw oh nam zdobyć się na sa­
natoria i szpitale dla alkoholi­
ków , a w tedy będzie m ow a o 
poważnej, celow ej, naprawdę, 
w alce z tym nałogiem .

P r z e c i w
K ierow cy sam ochodow i w 

pracy sw e: zaw odow ej stają się 
iak często ofi irami szykan i 
w ybryków  ze strony publicz­
ności, nie oi jentuiącej się w 
trudnościach ich zaw odu, iż 
niesposób przechodzir nad zaj­
ściami tego rodzaju do porząd­
ku dziennego.

O to cytujem y za dw utygod­
nikiem „Szofer P olsk i" skargą  
sądow ą, z :a.ką w ystąpił ostat­
nio kierow ca A leksander W iś ­
niewski, sponiewierany przez 
pasażera.

„Dnia 11 .10  1926 r. z posto­
ju pod Bryslolem  czytam y, 
Henr Cw ejko i Sam uel R vsz- 
feld w tow arzystw ie kobiet k a ­
zali się w ieźć na ul. Długą nr. 9

Jechałem  Krak. Przedm ieś­
ciem, ul. Podwal w Długą. W e ­
dług obow iązujących przepi­
sów  stanąłem po stronie pra­
wej ulicy, mając nr. 9  po le­
w e

Pasażer Cw ejko uparł się, 
abvm przejechał na stronę le­

wą. W  myśl obow iązujących  
przepisów, które mówią, że 
mogę to zrobić objeżdżając po­
sterunkow ego, ruszyłem , ażeby  
to zrobić, lecz w tej chwili zo­
stałem  uderzony przez Cw ejkę  
w twarz. K iedy się obróciłem , 
Cw ejko uderzył mnie po raz 
drugi i w yskoczył z sam ocho­
du.

Podjechałem  do posterunko­
wego, ażeby zrobić protokół. 
Cw ejko zjawił się także, ude­
rzył po raz trzeci i w yzyw ał 
m rie od bandytów i innemi ob- 
rażającemi przezw iskam i.

Okoliczności te stwierdzą  
św iadkow ie: 2  posterunkowi z 
drugiego komisarjatu Nr. Nr. 
1858 i 565.

W o b e c  pow yższego upra­
szam Sąd o ukaranie C w ejk i".

Fakt sam m ówi za siebie.

Zawody bokserskie

Skandaliczna organ izacja  —  S en sa cy jn a  porażka  
Junoszy D ą b ro w sk ie jo

Boks, który jest jedną z naj­
młodszych gałęzi naszego spor­
tu, niewiele skorzystał na w czo  
raj szych zaw odach m iędzyna­
rodow ych.

Po nieźle zorganizowanych  
zaw odach w sobotę tygodnia 
ubiegiego na Dynasach, spo­
dziew ać się można byle, że za­
wody, urządzane w Cyrku, bar­
dziej nadającym się do tego ro­
dzaju imprez, niż boisko pił­
karskie, nie pozostaw ią nic do 
życzenia w kwcstji organizacji.

Tym czasem  licznie zebrana  
pub’ iczność miała dużo pow o­
dów du niezadow olenia.

Nie m ówiąc iuż o zupełnym  
braku punktualności, dziw ić się 
trzeba, dlaczego organizatorzy  
(podobno prywatni ludzie, trak­
tujący imprezę tę jedynie jako  
dochodow ą), nie postarali się o 
bardziej odpowiednich pi zeciw- 
n.kow  dia A nglików  Brooksa  
i G reenstocka. Przeciwnika  
pierw szego z nicht Szajtka z Po 
znania, uznano w czasie walki 
za zbyt słabego technicznie i 
spotkanie przerw ano; jako prze 
ciwnik G reenstocka reklam o­
wany był Ertm ańsH , który nic 
przybył, „z  powodu wybicia  
ręki w czasie treningu" —  jak 
ośw iadczono publiczności.

Że Ertmański nir. będzie brał 
udziału w zaw odach, w iado- 
mem było organizatoi om zape­
wne już wcześniej.

Publiczność jednak, którą 
najbardziej interesow ały wj lki 
z udziałem dv'uch najlepszych  
naszych bokserów , Junoszy - 
D ąbrow skiego i Ertm ańskiego, 
dow iedziała sio o n;eobecności 
tego ostatniego dopiero przed 
samem spotkaniem

Jeszcze jedną kw estją jest 
sprawa sędziego na ringu. W  
dwuch pierwszych walkach  
funkcję tą spełnił, ku ogólnemu  
zadowoleniu, p. Bei sk_. S ę ­
dziowanie na‘ omiast przez p.

Sadu jiijjłliU  obronie czci 
u i c e p r e z y M a  t e r a t i a

1 o s t e r  r  n k o w y :  C zy  karę za przebieganie jczdm
uiszcza Pan natychmiast, czy  łe.' nam  przesiać

spadkobiercom ?
kwit pańskim

O d Prezydenta m iasta W a r ­
szawy otrzym aliśm y następują­
ce pism o:

Nim ejszem  m am y zaszczyt 
zakom unikow ać Szanownemu  
‘■'anu R edaktorow i poniższe o- 

; świadczenie, jednomyślnie u- 
chwalone przez Radę M iejską  
i M agistrat m. st, W a r sza w y  

„A rtyk u ł „N ow obogaccy  w 
Magistracie \ um ieszczony w 
Nr 251 pisma „E cho W a rsza w ­
skie’,, a podpisany liferą „V  
zaw iera insynuację, jakoby W i ­
ceprezydent ni, stół. W a rsza ­
w y, członek R ady M iejskiej, dr. 
Konrad liski budow ał Stibie pa­
łacyk na kolon i Staszica w 
W arszaw ie z funduszów o źró­
dle m eczystem , będących w 
związku z zakupem  nierucho­
m ości dla M agistratu. Insynua­
cja ta ubliża w najw yższym  sto- 
oniu czci p Ilskicgo, a zarazem  
M agktratu  i Komisji Zakuou  
Nieruchom ości, nie poparta jest 
żadnem i dow odam i i posiada  
charakter oszczerczy.

W sk u tek  tego z najwyzszem  
oburzeniem Rada M iejska i 
M agistrat protestują przeciwko  
takiego rodzaju insynuacji.

0  ile krytyka działalności 
publiczne, nawet najostrzejsza 
jest dopuszczalna, o tyle p o ­
m awiania oszczercze przeczą  
elem entarnym zasadom m oral­
ności i nie powinny być tolero­
w an e".

Przy sposobności raczy Sza­
nowny Pan przyjąć w yrazy w y­
sokiego poważania.

W ła d ysła w  Jabłoński.

Pcstepy o f l K i f e
K a żd e g o  roku je s itn ią  o d ­

b y w a  się w  w o jsk u  n aszem  
d o roc zn y  obrachunek  postę  
pów , w yk azan ych  przez oficc  
rów .

Jest to rod zaj n iezw ykle  
skiupulatnie p o m y ślan ej cen ­
zurki, zaw ierającej przeszło  
pięćdziesiąt punktów , w  k tó ; 
ryeh p rzełożeni, zach ow u jąc  
ta jn ość cp in ji, obow iązan i są 
w ystaw iać sw y m  p o d w ła d ­
n y m  o ficero m  o cen y , d o ty c zą ­
ce zalet osobistych - in teligen ­
cji. zd o ln ośc i: fizy c zn y c h  or 
gan izacy jn ych , k ierow niczych  
w y ch o w a w c zy ch , w reszcie u 
stalić ogó ln ą  w artość słu żby

W y  stare v  d w u k rotn ej, za ; 
ledw ie d ostateczn ej oceny, by  
d any o ficer zosta ł staw ian y  
przed oblicze sp ecja ln ej k o ­
m isji, k tóra  bądź udzieli mu  
ostrzeżenia , b a d ź  zw olni go  do  
rezerw y.

W ła ś n ie  od  kilku dni —  jck  
sie dow udu.ierny —  rozpoczął 
się ju ż okres rocanvch uzu  
pełń leń

B ędą one trw ać d o  1 listo ­
pada b. r.i

Sołtana - Trojeckicgo pozosta­
wiało dużo do życzenia, to też 
protesty zaw odników  przed 
spotl anicm ostataiem  były zu ­
pełnie uzasadnione i zrozum ia­
łe.

Dużą w .nę w niedomaganiach  
tych ponosi Zw iązek Bohscrsł i, 
który, jeśli chce zdobyć d'a  
m łodego jeszcze u nas sportu 
zwolenników , a znalazłoby się 
ich w W arszaw ie dosyć, musi 
wfezelkiemi siłami unikać tych  
w szystkich błędów , które w p ły ­
nąć mogą Jedynie na zm niejsze­
nie się frekw encji widzów .

I jeszcze raz potraktow ano  
prasę lak, jak przed sześciu czy 
siedmiu laty, ofiarowując jei... 
lożę na 4 mieisca.

G w oździem  w ieczoru było, 
siią rzeczy, rew anżow e spotka­
nie Junoszy -  D ąbrow skiego z 
murzynem Kid Harrisem.

Już przed spotkaniem  Juno­
sza w yraził się: „Jeśli nie skoń­
czę walki w pierwszych czte­
rech —  pięciu starciach knock- 
out’cm, to spotkanie przegram. 
—  Harris jest w ytrzym alszy o - 
dem nie". —  Przepowiednia ta 
sprawdziła się.

D o piątego starcia atakuje 
Junosza, murzyn jednak już o- 
strożniejszy, niż w sobotę tygo­
dnia ubiegłego i pilnuje swej 
szczęki przed pięścią przeciw ­
nika. W  starciu czw artem  uda­
je się cuprawda Junoszy sier­
pow y prawą, nie jest jednak 
dość silny, by zwalić przeciw ­
nika z nóg. Publiczność oczeku­
je lada chwila zakończenia  
walki zw ycięstw em ..sw ęgo ia - 
w oryta, dzw onek ratuje jednak 
murzyna z bardzo ciężkiej sy­
tuacji, a następne już starcia 
przynoszą jego przew agę nad 
w yczerpanym  Junoszą.

W a lk a  kończy się w starciu 
dziew iatem . Po serji ciosów  J u ­
nosza pada, przy „ 8  podnosi 
się, lecz nie jest już w stanie 
uchronić się oa now ego ciosu, 
który go rzuca na ring. Z w y­
cięzcą został Harris.

Poza tą walką spotkał się, 
również w rew anżu, murzyn  
Gibson z Ranem —  i ponownie 
zw yciężył G ibson na punkty 
Szajtek (Poznań) okazał się 
zbyt słabym  przcc:wnibiem dla 
Anglika Brooksa —  w a’ kę 
przerw ano, przyznając zw ycię­
stwo Brooksow i. W  sootkaniu  
Anglika G reenstocka z Syp­
niewskim zw ycięstw o przyznali 
sędziowie Polakow i po zupeł­
nie niesłusznem  zdyskw alifiko­
waniu Ang^ica. J L

Dziś godzina 10-ta.
Ceny notowano w detalu: buraki za 

pęczek 8— 10 gc., cebula klg. 35— 38 
gr., chrzan klg. 1 zl. 50 gr., kalafiory 
20— 30 gr. za sztukę I gat., 11 gat. 10 
— 15 gr., kapusta klg. 8— 9 gr., w 
główkach 20 —25 gr., czerwona 18— 20 
gr., włoska —  18— 20 gr., marchew z* 
pęczek 10— 12 gr pietruszka pęczek 
25— 30 gr,, sałata za główkę 2— 3 gr., 
se1ery 50— 60 gr , ziemniaki wozowe 
za 100 klg 11— 12 zl., wagonowe 8—  
9 zl. za 100 klg.

Ka. . insze  jesienne, pilśniowe, meloniki 
(sztywne) włochate to

Ł ClESZmSHI, fc a ftm ii 8t-b
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R A  D J  O

PROGRAM

APOLLO (Marszałkowska 106)
: y  pow inn iśp iy n-ilcz cż? 'l drama1 

z Conrad-m Yeiutcm.

COLOSSFLU1 (Nemy świat 19)
„ Z lo ly  m o ty le k " , nigzwyidc efek­

towny hlni z Liii Daruitą \1 ra i giów- 
nej.

CORSO (W  erz^owu 7, tel 233-32):
.M ły n  -u S c.nsSc.a .rl", ana»ryua:.sul 

film Fouki, produkcji europejskie;, z 
Olgą Czechow ą.

V ILHARM ON JĄ Jasna rr 5.
„K a r je r  c a r s k i” (Miąiiiil Strogoft'), 

dramat p c c u g  powieści JŚDju.za kar­
ne z Mozżuchinym i Kowanuo. j

M U Z \ (M okotoW ka 7 j tel 66-2Ś).
..L ekkom yślna  m etka ” , dramat, z 

G lm ią Swanson.

PAŁA C E  (Chmielna 9. tel 51-14) 
•Skrzypek z F lo ren c ji"  niemiecki 

dramat sensacyjny z udz. Elżbiety 
Berguer i Konrada Veidta.

PAN (No,vy Świat 10, tel 237-40). 
„H a zard  ż y c i a ’ z  Marion NisoA 

oraz „W y n a ję ta  żona' z Virgimą k al­
li. Dramaty amerykańskie.

SPLENDID (Grje.rja Luksembur­
ga, ul Senatorska, tel. 20J-54):

„Iren a " . W  roli tytułowej świetna 
artystka Colleen Moore.

F T L L O W Y  'Marszałkowska 112,
„S p isek  p rzeciw  '-nocie", amerykań­

ski dramat w 8 aktach, W  rolach 
głównych Conrad Nagel i Eleonor 
Boardman,

I\ / i

13 b.nr* n cn icJ -z i-iic■j-

S P O R T
P IŁ K A  N O ŻN A',

C R A C C Y IA  —  LEG JA 6:2 (3:1).

jt}. Jedyny teg ircczny występ Cracor-i 
w Warszawie n’c wzbudzi! większo o 

Ó  tz a w a  (długość fali 4r9 m:tró\yjv zainteresowania wśród pućli:z"ośc?
G od z. 13 —  Komunikat 

drr-zy; godz. 17 
„ W id ia  iyś) prav 
prawnicy Polski wygi. r>. 13. Kachcl

p r a  r t i r  ■ v ,  r i - /  ■k a ■ n a.Ń*J L W.* t
- z  r; « j  
I l Cr -J

ua poniedziałek,

WARSZAWSKICH
da, 13 b, m.

W IE L K I (Plac Teatralny).
Dziś pizedslawier.ia niema.  ̂ Julro 

prcmjcra „D z iew czy n y  Z achód i ”  nie 
granej od kilkunastu lal, p ękr.ej i 
a kow ii' i wznowionej opery Pucci-

r.ur.lktt gospo- j "  arszawski-y; c - ‘ atn:e kieski w spot- r ;c : 0, osnutej na ile kkrWncgo i fcar- 
-  Odczyt p. t. • kardach z T le n ią  kazały się $po- . a z „  v tI>  jycznie ujętego życia amc- 
vr.a —  yzybltni c ucwac sk-jiej gry i pc-zwrU y orzy- fykańskich cew-boy w. Na czele u-

(cykl: Zagacnic-r.ia prawne); godz  
1 F30 —  Koncert popołudniowy. V/y 
bom  ri'v: orkiestra Polskiego Radja 
pod dyr. prof. dana 
po i p. A  liii 
Czr howskłego, Ru 
na i Rimskija-J'.orsakowa; godz. 10 
—  X X I lekcja kursu .'emenlarncgo 
języka francuskiego, Iłfctdf proi. 
Lucien Roąuigny godz. 19.30 —  
Komunikat rc-lni-zy: f - d z .  19.45 — 
Nad program „Rozmaitości11; godz. 
19 55 —  Odczyt p. t. , Egipt, Chal- 
daa, Persja" wygi. p. Lech Nlemo- 
jcv ski (dziai: Ilistorja sztuki);
godz. 20.30 —  Koncert wieczorny, 
Yiieczór operowy, Dvorzak: „Sprzc- 

I dana naizeczona".

R A F IO  Z A G R A N IC A .

puszczać, zc znajdująca się w mc 
zU.j fon n e Fcgja zdoła uzyskać do­
bry wynik.

   ________   Tymczasem Craco*ia zaprodukowa-
  Dv. urakewskie-I hr gr? n -  o n o : e przypo lilia tącą jej
(śpiew) —  otwory | dawny s'yl (gów nie z? względu na 
ubirsicina,- Brrod.- 1 fatalny slan boislen. które priedstn- 

wbdo fi.ba jedno wielkie jezioro K o ­
ta, a! o bardzo skuteczno. Gracze 

o

; bcjmiującc.j 17 ról obsady v,ysiępu)r,: 
po. Wsrr ńeka (rola tyli ' wa.;, Gru- 

. sz: -ryński i Orda. Kierownictwo muzy­
czne p A . D o .iy .k .e  jo. re. “ tr .a  i 
Incccn zacja p. Bopmwskiego. Ury- 
jEioalno tańce cow-boyvw u.ożyi p. 
Zajlicb.

i V /e środę „M -m a  C u ite t ii/ '.

jej nauczyli się twardo w.Jczyć ..   ,
P ' ;kę . atak str clr,t dużo, to  też przy i w w S O D G W i  (I  1'tC l o a . r r .  
ntalei. d cś c  , r sny drużyny  w a r - }  D _; . Ccrneiila, przedstawie­

nie spizcaar.e.szavs!::e ; wynik slaje się iatwo zro­
zumiałym.

I.egja przedstawiła się dość blado: 
nrócz prawego pomocnika oraz lewej, 
krakowskiej strony ataku (Laiłfco Ci­
szewski), która szcz.eg'dniej w dru­
giej p r’ ow;e gry miała kilku doskona na Przedziwnego uroku kom. „D ar p o - 
fych posunięć, reszta nie 
la nic r-ŁiacgłJ-nego.

Al

Ś lA T O W lD  (Marszałkowska 111 
tel 238-96)

„U lu b ien ica  W ied nia“ (..Nad mo­
drym, pięknym Dunajem "), W  rolach 
głównych Lya Mara i Harry Liedtke

W O D E W IL  (Nowy Świat 43. tel. Brno  
301-90): _    zyl-.a k?me

Film Jer; s s o c o  i kinie Filharmo- czor nieśni i 
n]a. j- rystf n.cv.*’.u ' z-

P L A  £ Z B A W IC IE L A

Lipsk, 452 m. —  godz. 20.30 —  
biasz Heimkehr" oratorium w 
częściach .1, Haydn'a. Dyrygent 
fred Szendrei.

R zym , 425 m. —  Sod«.' 17,15 —  Kon­
cert: Vcrdi „Ernani“ ; Boito „Mcfisto- 
feles“ ; I iszt .Rapsodja węgierska"; 
Vcr.li „Ostatnie pożegnarie11; Rossini 
atja basowa z .Cyrulijka": godz. 20.40 
— koncert, uwert. do „Leon.wy" Be- 
ethovcna, prócz tego utwory Schuber­
ta, Reyer'a, Francka, Debussy'ego, 
Br-ciriego i Wagnera 

 ̂ W:i/tleń. 531 m. —  godz , 16.15 —  
K-rncert pcpoludn.: godk 20.05 —
Akad emin ku czci R. Straussa z udz, 
Wat dy Ascbel-Clemcns (śpiew), Fr 
Steir.era ( p,ew) i in

\v bramce Cracovii zobaczyliśmy 
T)0 długiej przerwie ;cj dawnego bram

* O- , !,.nr7« WiĆntdWcL -Olfrt tArsr -rnneoI kar za Wiśniewskiego, 
c 1 Izerlował «ś» w-n!o

Mory zapre-
się wjeate n:cź!c,

Zawc Jy pr iwadzi! dobrze p. J. Gra­
bowski. I ubllczroś^i b. mato.

V A R 3 0 V IA  —  POLICYJNY, K. S.
(K A T O W IC E ) 5.-1 (0:4).

Spotkanie powry.'sze, rozegrane w 
sobotę, miało przebieg zgoła nieocze­
kiwany. Pierwsza po,owa gry zapn- 
>. iz.da zuceiay po rora Arirżynle w- ir- 
suaws ej, ktdra nie może sofcie dać 
rady z przeciwnikiem pii*ą i błotem 
—  rezultatem są cztery stracone bram­
ki.

Druga połowa gry przynosi obraz 
wręcz odmiemy. Drużyną Ka!o-.vicka
n a itn n n l.U U i „..„1 "a521 m. —  godz. 19 —

SOKOf. (Marszałkowska nr. 69).
„7. ta, nikótv du szy k o b ie ce j" , drama! 

w 10 aktach.

JO M R O LA (Marszałkowska 34).
.,B usicr h -alcn i m iljon  krów ' oraz ~ .„  

„F cm en k a , k tóra  za ry zy k o w a ła " , cba rrz jd

A  :ą gftdz, 30.-. ) —  W ie- , £ “ ’ |^raPle,ni.ei ..pucknic".1 
i romansów rosyjskich Cu- f - ćrrerzy,  ̂ mc straciv szj

O D R O D Z G N Y  (Praga —  Zyg- 
muntowska).

Dziś i dni następnych W a m p iry"  
(W  szponach rzcrczwyczajki) prof. K. 
iirzyżanow.' lego.

XI próbach „D z ie c i ska zan ego".

P O W S Z E C H N Y  (Leszno, rog 
Ż sh azn ej).

Dziś o 8-ej „P lem io n "  (W  szponach 
szatana) Mullera.

,Z J S D N O C Z Ó N Y ^ F I“ .
a 32).

Dziś o godz. 8.15 wierz, ostatni raz 
dramat ze śph a.mi i tańcami „K a r ­
p a ccy  C ó r c ie  ’ . Szlu'.., otrzyma a no­
wa oprawę del.oreeyir.a i c eszy cię 
r.icb.y ,v.i'c..i powcdz-.niem.

GUI F R O  Q U O  (Galerja Luk- 
soisbarga, ulica Senatorska).
Bezustanny i m i-c cli rozbrzmiewa ra  

sali, ra granej ofccccic rew ,i „A  tym­
czasem rod łóżkiem ".

S.czególr.ie gorącu są cklaskiware 
między inr.emi: „Orkii.ki jodzie",

,,,, , , . , , . Piosenki w wykonaniu Krukowskiego,
W  środę premiera wielce zabawn y p r łW r ć t  w p,l .tkowie", „KarauiL-

kom. Laoicha p. . „P o d ro ż  p . 1 e r :- ■ żv. ;ęll.a „ R y t e l a ”
chon  z Aleksandrem Zelwerowiczem /Ał n
w rcli tylu owej. Będzie to pierwszy C avO  (i larSZCli.».OW-
wyslfjp te,^o znukomilcgo artysty na 
scenie teatru Letniego.

LETN I (w ogrodzie Saskim).
Dziś i iutro ostatnie dwa razy pci-

po! a~a rnn':a“  z Brydzińską, Łaską i Rózyc- 
" "  l.im na czele.

rysa'jcv,*tuśzenki, , , - - ■ ■
P .agu , 3AE m. —  godz 20 —  W ie c z ó r  ' ]®s z«Pe>.e^a; udane przebo je  lotnego 

utworów Cza jkow skiegc .  : ^ u 1,C21w =!a )4 »nrsovu  m o t y k o  w y-rnwnjr O !o I ti-lrrfrac’ Vnrlw!k A Pn ̂  _

P O L SK I (ulica O Loźra).
Dziś przedstawienie zawieszone, 
Julro, na otwarcie sezonu, premje- 

ra „D z ie jó w  G rzech u "  Stefana Żerom­
skiego w transkiypcji dramatycznej i 
inscenizacji L, Schillera. Premjcra ta 
zapowiada się, jako największa sen­
sacja tegorocznego sezonu teatralnego, 
zarówno ze względu na wielką popu­
larność dzieła, jak i na niezwykle ory­
ginalny i barwmy układ sceniczny

zaczyna się „odbijać". Przew; ya^jup w fto c ó  skomplikowaną oprawę de­
koracyjną projektowa! Karol Frycz.

filmy po S aktu

LU N A  ihoza 38). 
„ Iw o n k a " , polski film 

sarską.

W O L A .

IRA (Wolska 3, tek 135-01).
„ 'o /cc ro z k o s z y ” . w rolach s .___

nych Betty Compson i Edmund Lovc.

C H Ł O D N Ą — Ż E L A  Z N  A .

DGM3 ŚCI RAD JO WE

RADJO W  RCI NICTW IE.

Olbzzymi rozwój radja sprawił, że 
'uje cno szerokie zastosowrnrie

B A JK A  (Żelazna 61)
,Ind yjsk i gi cb ow iec" , jeder z naj­

lepszych Uli lów niemieckich. W  rolach 
głównych Mia May i Conrad Veidt.

LUX (Elektoralna 21).
„ B abina P a r y ża '  Sensacyjny film z 

udziałem Jenningsa i Gajdarowa. Sc 
rja trzecia i czscarta.

PR A G A .

„ r OTOS (Zygmunt owska 10). 
,,'la w a 'er  srebrn ej r ó ż y " ,  dramat 

N id program występy Madziarówny, 
.'osi ota i Bolcia Kaniińskieao.

j prawie, że w każdej dziedzinie ży.ia  
j państwowego, społecznego i goipo- 

e * oarcze fo. Rai jo oddaje, już dzisjaj du- 
7.e tis-uę: rcln kom. O znaczeniu jego 
cilr rolników i farmerów amerykań­
skich świadczy fakt. że przeszło mil­
jon farmerów i posiadaczy średniej 
wiasności ziemskiej w Ameryce posia­
da aparaty r idjowe przedewszystkiem 
dla celów inicrmacyjnyrb i gospodar­
czy- b. Farmer taki, oddalony o set­
ki kdomeitów od miasta, posiada co- 
dz. :r. ne świeże wiadomości giełdowe 
i gospodarcze, oraz korzysta z facł 
wych odczytów z dziedziny roi 
czej.

g:ów'-

trzydzicścii Obsadę szluki stanowi 
rowrzc, ale i wygrać. Sędz-a n. Pan*. I , , , o  ■ ‘ 4/„iw

Przedn łe z 1 pomięd ■ Pokcyjn m k !ia cs0° ’ r,lc hcząc stalystow. Role helia. 
Kotem Rnnrtowcm (V>3>tszawn) a Var- naczelne zostały doskonale obsadzo­

ne przez pp. Marję Modzelewską (E- 
wa), Botll.cgo (Łukaszl, Junoszę-Stę- 
powskiego (Plaża), Łuszczewskiego 
(br. Szczerbie), Samborskiego (Po- 
chroń) i Stanisławskiego (ojciec 
Ewy).

ska Nr. 123).
Dziś i ju 'O rcwja „Z ns! d c  ust” 

Pocz, o godz, 7.15 i 9.15.

O L IM F J A  (M krszałk. 114)
C odzicn ie  program inauguracyjny 

sezonu zimo* ag o p. t. „ P r e c z  z ro : 
w odam i" z  udziałem całego zerno'u. W  
próbach rcwja „Warszawa— T okjo".

E L D O R A U O  (Ulica H oża 25).
„Teatr Eldorado" daje codz ęunie 

nowowysiawiony program „D o b rze  
iest ”, w którym rzęsiste i za łużor.e o- 
klaski Stbicrają: KociolkowsUa, Ro- 
stańska, Cybulski i Stróżewski.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81b) 
D z1 i codziennie rcwja politycz-a  

w 2-r i y częściach „Zcg/oLa —  D ykta - 
torc  z p. Śliwińskim w roli Zagłoby, 
pp. M'oe‘kovrska. Rapacka, Sarnecka,

:ct jm m 
, , a Var-

sovią 11 kończy się pewnym zwycię­
stwem lej ostatniej 7 1 .

A SC O L A  _  G W IA Z D A  2:1 (2:0).

Sp'.(kanie o przeUcie do klasy B. 
Ascoia w ygrywa tylko dzięki swemu 
szczęściu, a pechowego przeciwnika, 
który nie uinial wykorzystać najbar­
dziej dogodnych pozyryj podbram- 
ł-owych.

’   # -----

E :o :i£ E v iT Y

Hsektóre wsie polskie zaprowadzają 
dJa c e l? w  ogólnych radioodbiorniki, 
których koszt pokrywa cala gmina 
przez opodatkowanie się na ten cel.

WIADOMOŚCI FILPi*0Wc.

M IĘ D ZY N A R O D O W Y  FILM.

E R A (Inżynierska 4. lei 116-85)
„ C zar w alc \ piękny f !m przerobio- 

ny z operetki Straussa. Ł Ics'i

X dniach najbliższych ma się uka­
zać w jednem z kin warszawskich . 
wielki film oddawna zapowiadany —  J'ł'ż.z* 
„Z! idziej z Bagdadu", wyćwćrni , Uni-

s k r / i —  r  a d o m  Sk i e  k o l o

SPOR r. 2 :0 (0:0).

Drugie spotkanie o przejście do 
klasy \ wygrata pewnie Skra, zdoby­
wając bramki przez swych doskonale 
w  tym dn&i usnosobionych napastni­
ków, Blażalka i Wiśniewskiego. Obie 
drużyny mają po jednem zwycię- 
‘ twic, tak, żc o ostatecznej zwycię­
stwie zadecyduje spotkanie w przy- 
sz i niedzie ę; miejsce gry nie jest 
jeszcze ustalone.

W A R T A  —  FOGOŃ 2:2 (2:1).
1 ierwsze spotkanie w fi lale ro. Ury­

wek o mistrzostwo, rozegrane we Lwo­
wie, przynosi nieoczekiwany wynik w 
postaci nierozegranej, gdy ogólnie li- 
czor.o z pewnem zwycięstwem Po- 
£cni, grającej na swrem brisku.

Dla Pogoni punkty zdebyli Bacz i 
.wyrek, dla Warty —  Sialiński i Przy-

M A Ł Y  (Filharinonia, u l. Jasna).
Dziś przemiła, czarująca kome­

dja „O sio łk o w i w ż ło b y  dano w 
której szczerze rozbawiona publicz­
ność serdecznie oklaskuje świe'nvch, 
'pełnych humoru wykcnawców ról na­
czelnych.

M ichalina T herouanne  —  Malicka, 
V ivetta  Lam bert —  Rumanówca,

Z SAI.I K O N SER W ATO R JU M .
Trzeci koncert abonamentowy od • 

będzie się w sali Konserwatorium i 1 
nadchodzącą środę. Program wypełni 
znakomita śpiewaczka polska St. 1‘ or- 
win-S. ymanowska pizy współudziale 
po. F.arola i Feliksa Szymanow­
skich. Ca*ość niezmiernie interesu­
jąca skład* się z pleśni starofrancu­
skich, stnrohiszpańsLicb oraz ulwo-* 
rów Scarlattiego, Schuberta, Faure, 
Iżelagcego i innych. Pielni dzictRee 
Karola Szymanowskiego do d św  U- 
lakowiczówny wykona arfysł’ a przy 
akompanjamcncie kompozytora.

W  czwartek odbędzie się r.adzwy-
O d eP a — Grzywińska, F ernanda Chan  czajrv kom orl r ustrzowski z udzia- 
la l— Nozłowska, B aronow e  —  M u n -G cm  Jana Knbelilta. W  programie Fa- 
c'ingrowa, de Laigńeul —  Bzpslćie- 1 ganrnt, Bi ch, Bc-etboven, Mer.dtlsscba

PLA^C^KP Ą SIŃSKICH,
FORUM (Nowiniarska 14).
,,C zerw on e s e r c e " , sensacyjny dra- 

7- (C^nrą Bow, „N iech  ż y je  jhTo//y- 
w o o d !"  oraz 4 Bimy aktualne.

i wierzyć prasie zagranicznej, 
j technika tejto (iliitu jest na poziomie 

n:e\.,uz.anym Szereg najroz-, dolrd

Po za tein Lechja bije Czarnych 2:0  
a oparta ilasmoncę 3 1.

Ł. K. S. —  TURYŚCI 3:2 (1:1). 

Ex-mistrz zrewanżov/ał sie za swe

wiczowna, J  mzy Bullains —  W ę ­
gierko, L ucjan  Y crrann cs  —  Buszyń- 
ski, M ora  ge  —  Scrwiński, A d o lł —  
Krzewiński, G room  — Żeleński. Gi- 
raud  —  Zajączkowski. Reżyser —  
zYl. Węgierko.

Pocz. o godz 3 
Pod kierunkiem Al. Węgierko do­

biegaj? końca próby z arcydzieła W y ­
spiańskiego —  „ k lą tw y  '.

i moi. Kasa biletowa 
Krak. Przedmieście 9.

Cnodoi^ecki,

niai‘ szyrh tiiokpw  niema precedensów porażki vz mistrzostw ic.
technice filmowej, 
en owoc cziernasłomicsięcznej pra­

cy jednej z. r," większych w Ameryce 
wytwórni kosztował podobno 1.8C0T00 
uolar*'V. (Cz-ść lej kwedy będziemy 
mi sieli pokryć z naszej kieszeni).

, , NttjbardzlM ciekawy jednak jest
„-je '-M e, -f«n; , kom ,cja  z Ray- zespół, i-rający w tym fiknie. Z liez-

jm  .u :,}!;{,», oiaz libry aktualne. | by 5.000 artystów i statystów biorą­
cych ud; iał w tym filmie, większość 
iest pochrdzenia nicamery kańskiego 
YEśrua statystów znajduje się cale za- 
■;łrpy. sprr,’,vTuzone specjalnie z In- 
A:: A * ' s

O C H O T A
„ O A 7 A " (Grójecka 561. 

•J£i - .i i h o - ;
mond

W ISŁA U 2I F.T.C. K A T O W IC E  
(1:2)

Jak we Ewo win i lodzi, tak i j pot­
kanie w Kraków ie kończy sie n eipo- 
dzicwzr.em zupę mc. szczcgó!r'ej po 
doskonałych grach W isły 7. Pogonią -v 
tygodniu poorzedmm, zwycięst vcoi drii 
iyny katowickiej,

l e k k a  a t l e t y k a .
POLICYJNE T A W O D Y  LE K K O ­

A TLE TYC ZN E .
Pierwszy dzień zawodów’ policji pcl- 

'» :ny.'\Y/ U,‘  siliei ‘ '-aiy I yniki: rzut ku'ą —  K „rla- 
,)  wor.g. , , ńs(tl 30 mtr. 43 cm., oszczepem —  

n cy mu- Shwka 30 rn.ir 50 rm cL-nl- „  __

WYSTAW Y
SALOM DOROCZNY ZACH ĘTY. 
Komitet T 0 war7.yst.va Zachęty roz­

syła już do artystów zawiadoraienm i 
deklaracje na tegoroczny Salon. Je­
śliby którykolwiek z artystów przy­
padkowo zaproszenia nie otrzymał, to 
proszony jest o zgłoszenie się do k- ~i- 

 _______   , cclarji Towarzystwa, gdzie odpowird-
Ć W IK L IŃ S K IE J I F E R T N E R A  nią deklaracje otrzyma.

(Now y Świat 6 Z \  I Osiatfti termin dostarczania obrazów
•v/ • , . , I na Salon mija z dniem 10 listopada.
W y s ta w c a  rnedaw.no wesoła ko- v.y d rju ,0  l ,stopada cdb k ie  się w 

e ;â  \ uandery „ S tc jn e  _uj> cia- lokalu Zachęty zebranie wvsłav/ców  
:v y,G ' "  p*«-siabnncem _ powodzeniem. f)ja W ’bor-i dzionków j-.ry i sadu kon- 
Publuznoac nic czczęJz,., o,.laskow wy- kursowego, ^rawo do udżiatu w aę- 
l.onawco.n: M . Ćwukl.nskici, M  Cha- braniu maią ci z arlystów, którzy u- 
',c? u.' ?• Eościctzance, I. Paw w- CZpstniczyli już trzylmotnic w SaM- 
skiej, A . Fcrtnerowi, W .- Rolandowi i - -  -*■
W . Walterowi. |

Pocz. o godz. 8.30.

dii. Arah:*, M aroko, T ry ro l iou  1 i c  
ncg.ilu, • W  jednej z ról g łów nych  u j ­
r zy m y  p.ękną ch m k ę  Ar,nę 

"Jap o t lM y ey ,  ch ińczycy ,  anglicy  mu- ; ]  wka 30 mtr. 59 cm., skel;
: C A B Si r C ~  , prZ0d?law,f c,ł’- Mincewśćz MO cm , 1 ,cg 3

zna , H m , 6,3 sek. W
Dla w d . n n b k  t u -  10°  n ‘ r- na-’ 1Aiszy czas  uzyr at by -ta wy ^Grania rt;i eu n u ch ów  ^ om - i.,  t_,,f Ł i , i 1 . . r , {

wadynno 9„ 'n n i „  l p lwcwsKicn Czarnych,, au-ontycznych cunu- W in n ick i  —  12 4 sełc
c n o  w  z E t1 opii .  to  s zezy  ten 1

w wy 7. — 
Pu-

''zytem
skrupulatności w realizacji lilmu. ( D a lszy  ciąg sportu  na sir.

N O W O Ś C I (ul. Bielańska).
Dziś rewja z udziałem Trancardie 

go i Bronowskiego, 2 przedstawienia 
7,30 i 9.30.

IM  F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).
Dziś wesoły wodewil „ W ś c ie k ły  lo t -  

ty k " .

nach ZacFęly ;a o wystawcy. Posie- 
[ dzenia jury trwać będą dn 15, 16 i 17 
j Iir'opada r b„ oli-. jebie zaś otwarcie 

Salonu nasiąpi w dniu 27 listop. Ja 
l f ‘ 6 . .

SMn' trwać będzie d ’ ’ 1 r-
nia 1927 r.

T E A T R  NIE W l  A  R O W S K lŁ J
(UL Jasna, róg Sienkiewicza).

Dziś powtórzenie ooeretł.i , K -ieżn i- 
czl.a  l i c a " ,  gdzie p. Vł'iktorja KnWcc- 

o o.:.1 askkwana przez ;'u -.. - a jest
~e/J 1 bliczność

\
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S P L E K D I D  Galerja Luzenburga 
__________  I Początek o 6-tej w.

Dziś

CoHeen Moore
w świetnej tragikomedji iako

urocza I r e u a  176

O D C Z Y T  
P O S . Z D Z 1E C H O W S K IE G O .

W  piątek, dn. 2 2  b. m , o g. 5 
pp., w wielkiej sali Filharmonji 
W arszaw skie), p. Jerzy Zdzie- 
chow ski, poseł na Sejm i b. mi­
nister skaibu, wygłosi odczyt p. 
t.: „R ów now aga budżetu —  to 
fundament potęgi p aństw a".

D ochód prelegent przeznacza  
na Polskie T ow . Opieki nad 
K resam i W  schodniemi.

Bilety nabyw ać można w 
księgarniach: Gebethner
W o lff (Krak. Przedm  15 i Zgo­
da 12), Księgarni Bihljoteki Pol­
skiej (N. Świat 231, Szczep k ow ­
ski (A l. Jerozolim skie 39) i 
przy weiściu na salę w dniu 
odczt tu.

R E G U L A C J A  M IA S T A .

Przebudowa warszawskiego 
w ęzła kolejowego, wywierająca  
ogromny w pływ  na uregulowa­
nie m.asta, oprócz linji średni­
cowej od stac’ Czyste do dwor­
ca W schodniego, nie jest jeszcze  
opracowana co nie pozwala  
przystąpić do studjów  regula- 
cyinych zachodnich dzielnic 
miasta.

Trasa południowej linji ob­
wodowej od stacji C zyste do 
stac 'i na Grocho.zie została w y­
znaczona, po paroletnicn per­
traktacjach biura regulacji w y­
działu technicznego magistratu 
z min kole-, dopiero w końcu 
1 °2 5  r.

- rasa powyższa tylko w pe­
wnym stoDniu uwzględniła za­
twierdzone >uż poprzednio pla­
ny regulacyjne Henrykowa 
W ierzbna, lotniska i placu w y­
ścigowego na Okęciu oraz par­
ku wystawowego na Saskiej K ę ­
pie

Plany regulacyine obszernego 
terenu stacji W ileńskiej wzięte 
zostały pod uwagę przez w ła ­
dze kolejowe, przy opracowaniu 
całości projektu rozwiązania 
kwestji przebudowy w ęzła ko­
lejow ego, dopiero po długich 
pe^traktaci. ch.

W  związku z tem wyjaśniono 
ostatnio sprawę położenia kole­
jow e, komory celnej na Mura­
nowie, wiaduktów na przedłu­
żeniu ul. Bonifraterskiej i arte- 
rji N ord-Sud na zachód od ko­
mory celnej, wiaduktów Brud- 
nowskiego, na osi ul Łom żyń­
skie, i ul. ks. Trojdena.

POLSKI Z W I Ą Z E K  H O T E LI  

1 P E N S J O N A T Ó W .

Na odbytem ostatnio posie­
dzeniu m iędzym inisterjalnej ko­
m isji turystycznej omawiano 
wniosek gremjum właściciel’ ho­
teli i pensjonatów w Krakowie, 
dotyczący stworzenia centrali, 
obejm ującej wszystkie zrzesze­
nia właścicieli hoteli i pensjona­
tów w Polsce, istniejące zarów­
no w miastach jak i w więk­
szych zakładach kąpielowych.

Zdecydowano, żc zjazd orga- 
n zacyjny zw oła min. robót pu­
blicznych w  porozumieniu z 
min. przem ysłu i handlu oraz 
departamentem zdrowia min. 
spraw wewnętrznych, któremu 
po flegają zdrojowiska.

Z jazd  ten, jak i m ający po­
wstać związek, będą m iały duże 
znaczenie zarówno dla rozwoju  
przem ysłu hotelnrękiego, jak i 
dla ruchu turystycznego w P ol­
sce.

DRZAZGI
O. P P.

Lopp. Gdy nic wiesz co lo znaczy — 
Wnet wyjaśnię ci nic skrycie 
Oto. los nasz byl tułaczy, —  
Niewolr.iczern byio życie 
Zgasł radosny promień słońca 
I pobladły szczęścia zorze,
Gdy na Sybir szedł obrońca •
Cnej Ojczyzny w krwawej porze; 
Dziś, choć wolni —  pomoc pono 
Sama nam me spadnie z nieba 
Czuwać stale nad obroną 
Zmartwychwstałej Polski trzeba 
By się zmierzyć ze złą marą,
Co szykuje ostre groty.,.
Na lotnictwo więc z ofiarą 
Śpiesz, by nie zgasł promień zloty1

E sżei.

\ LE K K A  A T L E T Y K A
| D sU zy  ciąg.

Ubiegła niedziela dała najn.aspo- 
dziewaniej aż cztery wyniki, lepsze 
od naszych dotychczasowych rckor- 
d jw.

Pi r. Baran poprawił na zawodach 
w Przemyślu rekord rzutu kulą obu­
rącz osiągając 22 mtr. 95 cm. (prawą 
12 mtr. 84 cm , lewą 10 mir. 11 cm.), 
w Poznaniu drużyna A Z. S. w skła­
dzie P-ychocki, Adamski, Szlnps i k a- 
rolczak uzyskała w szafecie 4X200  
mtr. czas 1 m. 38,2 sek. Dwa pozosta 
'e rekordy należą do pań; ustanowiły 
je Konopacka i Lonka —  pierwsza w 
skoku w da! (!) ’ 81 cm., druga w rzu 
■ic oszczepem 28 mtr, 50 cm.

Jak na koniec sezonu, to wcale

DZIEŃ SZTAFET
Zorganizowane na boisku Sk-y za­

wody, w których udział wzięli lekko­
atleci Sarmaty i Skry daiy wyniki; 
sztafeta olimpijska (100X 209X 400  
X 800) —  Sarmata 4 m 4.6 sek.; 
5X 1000  mir, —  Skra 16 m 1,6 sek. 
Sztafeta pań 4X50U mtr. —  S fra  7 m. 
18 2 sek.

PO rozgryw ce gonitw  klasycznych

R O B O T Y  W O D O C IĄ G O W O *  
K A N A L IZ A C Y J N E .

D yrekcja wodociągów i kana- 
lizacj zatrudnia obecn e 1.250 
robotników z pośród bezrobot­
nych przy budowie kolektora na 
Żoliborzu oraz nrzy budowie o- 
sadników na Czerniakowskiej, 
nadto na kilku innych drobniej­
szych robotach. Z  pośród tej li­
czby przez całą zimę uda się za­
tr u d n i od 400 do 500 robotni­
ków, którzy wchodzą do liczby 
2  0 0 0 , m ających być stale zatru­
dnionymi przez magistrat. R esz­
ta będzie w różnych terminach 
zwolniona.

ILO sĆ S A M O C H O D o W  
W  W A R S Z A W IE .

Oddział ruchu kołowego kom. 
rządu zarejestrow ał w m. w rze­
śniu około 55 pojazdów  mecha­
nicznych, w  tej liczbie 40 samo­
chodów osobowych, 12 ciężaro­
wych i 3 m otocykle. Ogólna 
ilość samochodów w W arszaw ie  
nie zw :ększa s:ę ostatnio i w y­
nosi przeszło 4.200, mimo przy- 
oywania co miesiąc pewnej ich 
ilości, gdyz wzamian część ich 
stale odpływ a na prowincję. Z 
'iczby nowozarejestrowanych sa­
mochodów jest minimalny pro­
cent nowych.

O K R O P N E  W A R U N K I  
S A N IT A R N E  W  B A R A K A C H  

DLA B E Z D O M N Y C H  
N A  Ż O L IB O R Z U .

Na o sta tn im  pos.cdzeniu głó­
wnej komis|i sanitarnej w y- 
d dału zdrowia magistratu uma­
wiano raport lekarza sanitarne­
go 26 okręgu.

Omawiany raport stwierdza, 
że w 5 namiotach zamieszkuje  
231 osób. w tej liczbie 82 dzie­
ci. Namioty te pozbawione są 
podłóg. W  ich sklepieniach są 
otwory, przez które przecieką 
woda deszczowa. Nam ioty nie 
są oświetlane. Panuje w nich 
stale zmrok. Poszczególne ro­
dziny oddzielają się od sieLie 
rozwieszanemi kocami i chust­
kami. Liczniejsze rodziny m ają  
łóżka ustawione jedno obok 
drugiego. W  namiotach p aru :e 
obeem e dotkliwy chłód. Dzieci 
* dorośli pookręcani są w gałga- 
ny i brudm, Matki tłum aczą nie­
mycie dzieci zimnem, dzieci są 
bowiem wiecznie zziebiręte. W  
namiotach panuje nadto okrop­
ny zaduch.

Pow yższe warunki stwarzają  
doskonałe podłoże dla szerzenia 
się w szelk;ch epidemij. W obec  
stwiezdzerła w 'cdnym  z tych 
namiotów w y p a d k u  szkarlaty­
ny. dokonano odpowiedniej de­
zynfekcji. Kilkanaście osób izo­
lowano. Pozostałe dzieci są pod  
obserwacją lekarską.

Jedynem  wyjściem  z te’ tra­
gicznej sytuacji jest przeniesie­
nie wszystkich mieszkańców o- 
mawianych namiotów, po u- 
przedniem zdezynfekowaniu ich 
odzieży i ruchomości, do innych 
bardziej odpowiednich porrie-' 
szczeń.

Wilhelmowi Blumowi z Berlina w 
pcciągu między stacjami Łodzią a 
Warszawą —  800 mk. niemieckich i 
40 zl.

—  Wincentemu Figlowi z Osowca 
w pociągu między Pruszkowem a 
Warszawą— portfel zawierający 32 zł. 
i dokumenty.

—  Aleksandrowi Starkiewiczowi 
(Al. jerozoiiskie nr. 35) z samochodu 
„Ford —  dywan wartości 400 zł.

—  Józefowi Kubańczykowi (S,cnna 
nr, • 74) —  różne rzeczy wartości 500 
złotych.

—  Bronisławowi Stosiowi [Przy- 
okopowa nr. 8/10) w tramwaju linji 
nr. 19, za pomocą rozcięcia teczki —  
900 zł., które zainkasowal w Magi­
stracie dla Polskiej Budowlanej Spół­
ki Akcyinej.

—  Stanisławowi Dropackiemu (ul. 
Grzybowska nr. 27) —  bieliznę i uDra- 
nia wartości 300 zl.

—  W  domu nr. 67 przy ul. Nowolip­
ki —  lampki elektryczne wartości 50 
złotych.

t iO O H E  P A L T A
DAMSKIE
JESIENNE, ZIMOWE,  
P L U SZO W E  i SUKNir

P H T f l  .lESIEWE
MĘSKIE

oraz PALTA ZIMOWE.  
FUTRA i GARNITURY

m m i
GARNITURY i PALETKA

ABU015
MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE.
BUTY z (.H O LEW AM I.

«(mwm w ie  
Horn Tostaroyy

D Ł U G A  5 J ,  m podwórzu

Znacznie lepiej i weselej czułby się 
wczoraj kili ulysięczny zastęp widzów 
wyścigowych, gdyby nie chlodek je­
stem-y.

Z konieczności musieliśmy się z 
nim pogodzić, skoro nikt jeszcze nie 
wynalazł takiego pieca, aby niem po­
wietrze ogrzcwrać.

Nie pozostawało nam zatem nic in­
nego, jak dla rozgrzewki klaskać w 
dłonie.

Zadanie tem wdzięczniejsze iż tru­
dno było nie powitać oklaskami 5-let- 
niego Tena, p. Szwejcera, gdy w na­
grodzie im ks. Lubomirskich prze­
biegłszy 4800 kilometrów, minął ce- 
lowrik, nie pozwoliwszy zbliżyć się ku 
sobie rówieśnikowi Borucie. A ten o- 
statni, jakby rozumiejąc, iż skoro re­
prezentuje stajnię księcia Lubomir 
skiego, powinienby dla honoru domu 
zdobyć również i nagrodę imienia 
pryncypała 10.000 zł., nacierał bar 
dzo energicznie, zgubivrszy o 15 d’u£o- 
ści resztę konkurent t-w wraz z za 
graniczną znakomitością Statherosem.

Wyścig len z punktu widzenia selek­
cji materjalu końskiego niezaprze- 
czenie posiada ważkie dla hodowli 
znaczenie.

Z niemniejszem «  r, em
śłeazono przeDieg naszego „Criterium '

dla dwulatków i starszych koni na 
dyst. 1303 mtr.

Jedyna to w sezonie nagroda po­
równawcza rzucająca światło na klasę 
naszych cracków.

Z próby tej zwycięsko i jaknajła- 
twicj wyszia dwuletnia Walkirja, rzu­
ciwszy poza siebie świetnego 4-Ietnie- 
go Forwarda i rówieśnika Egmcnta 
podczas gdy ani 3-letn Mtnzalaric, 
ani 4-letnia Bajka nie odegrały w go­
nitwie tej roli.

W alkirja wychowanka swego właś­
ciciela, biegająca bez przegranej, wy­
grała po raz piąty.

Frawdziwie z 'o ‘ a żyła dla swej 
stajni.

Jakiś entuzjasta nazwał ią wczo­
raj genjalną i jako człowiek muzykal­
ny (w totalizatorze) porównywał ją 
nawet z  „W alk.rją 1 mistrza Wagnera

Największa jednak pociechę z dnia 
wczorajszego mieli szczęśliwcy, którzy 
przyłapali dwa fuksy: 292 zł. i 152 zł

Tylko, że szczęśliwców takich moż­
na było na palcach policzyć.

Jakże łatwo możnaby zrobić mają­
tek, gdySy z równą łatwością udawa­
ło się przewidzieć niespodziankę 
czworonożną.

Wszyscy stalibyśmy się krezusami...

ta n a s B ś W R K B M u

i S I E W I
Magazyn O.HtYC DAMSKICH 5 FUTER

Marszałkowska 132, tel. 70-G3.

Firma egz od 1884 r.

S i -Z O N  1 3 2 .0 /7

jesienne i zimowe ora; 

w wielkim wyborze
FUTRA 209

CENY N1SK’ E.

Chcesz się elegancko ubrać 
zgłoś się do

W YTtfdRN I U C IO R iW  MĘSKICH

O S Z C 2 Ę B N O P O L
■O- 4 3  K O S Z Y K O W A  4 3 .

Posiadam na składzie duży wvbór ubiorów męskich i futer.

Dr. SKomarowsłtf
M a r s z a ł k o w s k a  1. te l . 2 0 1 - 0 3  
Weneryczna skórne niemoc nfcłowa 

9 11 i 5— 8 Panie 4 -5
2 porady dziennie bezpłatnie 196

N a  p r o w i n c j i  P e w n y c h  1 2 - 1 4  
z ł o t y c h  dziennie może każdy za­
robić nawet pr/.y małej energji, nie tra­
cąc swego czasu. Informacje oraz In­
strukcje wysyłam niezwłocznie po o- 
trzymaniu znaczka za 20 gr. na odpo­
wiedź,, Adresować- .Warszawa Centrala 
Skrzynki pocztowa 452— A.B C ." 175

A K U S Z E R A A

Kazimiera DalsrowKa-Mareniiowska
p o w r ó c i ła

Dorody. zastrzyki, pielęgniarstwo po 
operacjach, wyjazdy na prowincję ze 

sterylizowaną wyprawą połogową. 
K o ż a  S S  m . 9 ,  t e i .  4 1 6 - 5 6

MEBLE MA RATY
D O  1 0  M I E S 'Ę C Y  stałym i po­
leconym klijcntosn bez zaliczek daje 
Magazyn nebM F R A N C I S Z K A  
A t a z O Z O W S K s E C D . N o  w  y -
Ź w i a l  4 3 ,  1 piętro (dawniej Elek­
toralna 1), wielki wybór sypialni, 
gabinetów, salonów, kredensów'. sio- 
łów, szaf, biuliźnisrek, zegarów, biu­
rek, otoman, leżaków, mebli giętych.

88

KORZYSTAJCIE PANIE i ! 1 0 f "
fokoiye, bibretowe od 5C0 .. . 
we barankowe 130 zł. najmodniejsze 
radjo reklamowe z fulrem 140 zł. wy­
kwintne rypsowe 175 zł. FUTRA 275 

wtlurowe 70 zł 
Pracownia krawiecko-kuśnierska 

Hr U N K 1 E W I C Z  
Hoża 54 m. 2. f .Ę a  Krucza 30

S P E C J A L N A  L E C Z N I C A
Nowy Świat 46/18.

C h o r . w e n e r y c z n e ,  skórni niemoc 
płciowa. Lampa kwaicowa, Sollux.

Od 9— 5 1 od 6 - 9 .  90

REKLAMOWA L t k
od cen rynkowych. Wełen damskich, 
męskich, białych towarów, watolin, ple- 
dów, kocow chustek, k3p. obrusów, 
materjałów kołdrowym, pościelow ym , 
materacowych i t J. K . C z a p a k i  
(dawniej Lublin), M a r s z z ł k o v i s k *  
IOD róg Chmielnej. Panom urzędnikom 
udzielamy kredytu.

U f l M D n  PrzemYsł s4 podstawami 
n M W U L J . życia ekonomicznego 
Polski wykształecme handlów. —  to 
skaro bogactwo dla każaego :zlovie- 
ka. Kursa Prof. Sckutowicza ksz.ałcą 
systemem korn»pordency jnym han­
dlowców, buchalterów rachmistrzów, 
biuralistów, Jaktylografów, stenogra­
fów, kaligrafów, specjalistów rekla­
my han owej. Żądajcie programów. 
Kursa Warszawa, Żórawia 42.

SKAB3 Pof- 
sce,

społeczensiwu —  
pożytek przynie­
siesz, sobie zaś—  
los popraw.sz, byt 
z a b e z p ie c z y  s z

TYLKO *zdoby-
cie wykształcenia 
handlowego. Dzię­
ki systemowi ko­
respondencyjnemu 
udostępniono dla 
z a m ie js c o w y c h  
sluiija wszelkich 
nauk handlowych. 
Kursa S e k u ł o -  
w i c z a ,  Warsza­
wa, Zorawia 42,

89

STENOWI Ili
rowo, oddzielnie: 
Kursy Anton.ego 
Wojnara, Krucza 
26 — 13. Telefono­
wać 105-07. 202

A MEBLE
ne najtaniej, go­
tówką, ratami. W y-' 
bór oioman, koze­
tek, t a p c z a n y .  
,.D iwal“ Hoża 7. 
Przed kupnem pro­
simy sprawdzić.

101
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Pamiątki po Szopenie „"'"ąka Pańska** na Nowem Mieście

W  Żelaznej W oli, w pow. Sochaczewskim , obok domu, w k tó­
rym w yszedł na świat genjalny muzyk, stoi piękny obelisk, 

wzniesiony ku czci mistrza tonów.

W iln o , 17 października.

W czorai w nocy szalała nad 
W ilnem  straszliw a wichura, o - 
balając drzew a, słupy telegrafi­
czne i uszkadzając ciachy.

W  W d n ie , przy ul. A n tok ol- 
skiej 130, wicher obalił 18-m et- 
row cj długości brzozę. W a lą c e  
się drzew o spadło na w óz, k ie­
row any przez K atarzynę W ą so -  
w c z o w ą  ze w si Świetni ki, gm. 
bystrzańskiej. W ąsow iczow a  
odniosła lekkie obrażenia cia­
ła, koń zas został silniej pora­
niony. Jednocześnie brzoza  
zerw ała przewodniki telefoni­
czne połączeń W iln a  z N ie- 
m enczynem .

W  niedaleko zaś od W ;1na 
powożonej N ow o -  W i lc c e , sza ­

lała  tak okropna burza, że po­
budzeni m ieszkańcy m iasteczka  
poubierali się, powychodzili z 
m ieszkań, i szukali schronienia, 
sądząc, źe N ow o - W ile jk ę  na­
w iedził cyklon, iak to się zda­
rzyło na Florydzie, w M iam i. 
(M ogli być tylko spokojni o a- 
tak fal morskich).

Na szlaku zaś kolejow ym  Z a -  
hacie —  K rólew szczyzna, w i­
chura w yw róciła  kilkanaście  
slupów  telegraficznych, w sa­
mem. zaś Zahacni obaliła m aga­
zyn drewniany na stacji kolejo ­
w ej, pow odując straty na kilka­
naście tysięcy złotych.

Podobnie silnego huraganu 
nie pamiętano tu już oddawna.

Polski „Potez” z Białe)

Próby w zlotów  na lotnisku W ytw órni Podlaskiej dają dnwody, 
że konstruowane w Polsce sam oloty nie ustępują w niczeni za­
granicznym. W  czasie jed n ej z prób samolot fabryki w Białej 
osiągnął w ysokość 3000 m etrów w Ciągu 13.4 minut, b .jąc re ­

kord francuski, ustanowiony na aparatach tego systemu.

i

Nic w przyrodzie n:e ginie, 
pow iedział Een A k ib a . P rzy­
kładów  potw ierdzających tą te­
zę m ożnaby znaleźć tysiące. I 
tak : jeżeli k ieś, gdzieś coś stra­
ci, inny tosam o napew no zaro­
bi. Jeżeli kogoś uderzysz on 
Ci napewno odda.

W  jednym tylko w ypadku  
reguła się nie potw ierdza. P o­
życz przyjacielow i pieniądze 
napew no i~h nie otrzym as  
Przeciw nie przyjaciel stanie się 
twcim  wrogiem.

Przed paru dniami zda­
rzyły  się dwa wypadki po­
tw ierdzając'' regułę:

Pzz.y ul. W ą sk i Dunaj nr. 1.4, 
bezrobotny, 3 2 -1e(ni A d am  B a­
ranowski w czasie sprzeczki z 
żoną swa ot-zym ał ranę tłuczo­
ną praw ego policzka oraz po­
tłuczenie okolicy praw ego oka. 
Po,szwankowanego m era opa­
trz /ło  Pogotowie.

W  innej natom iast dzielnicy: 
Przy ul. N ow olipki nr. 23 za­

m ieszkała 7, m ężem  30 letn;a 
Zofja P yżanow ska, w czasie  
sprzeczki z nim doznała potłu- 
cz.enia głow y, ramion i klatki 
piersiowej. O flarę „c zu łeg o "  
męża opatrzył dyżurny lekarz  
Pogotow ia.

Tu żona m ęża. a tam  mąż żo­
nę. R ów now aga byc musi.

Osfpsżnls z poradami 
przygodnych „Ishareli"
Trzed kilku dniami przybyła  

do W arszawry nieiaka M arja  
Kułakow ska, będo(c w ciąży, u- 
dawała się do rozm a:łych do­
ktorów i wreszcie trafiła do nie­
jakiej Kazim iery Zem beckiej, 
zam ieszkałej przy ulicy R ad zy- 
mińskiej 7, która miała ją w y­
leczyć.

Podczas operacji Kułakowska  
wskutek zakażenia k*nvl zmarła.

Kułakow ską wraz z martwem  
dzieciątkiem przewieziono do 
prosektor jum przy szpitalu D zie­
ciątka Jezus.

„L ekarkę" Zem becką areszto­
wano i przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledczego 7 rejonu. 
Okazuje sie;, że Zem becką y/ca­
le nie miała pojęcia o kobiecych 
chorobach.

Jeden z licznych pomników religijnych W arszawy: „Chrystus
na K rzyżu " z kościoła Panny M crji na Nowem M ieście.
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He zareb ia ji pisarze 
dranaatyczni w f e r j c c

Jeden z teatralnych tygodni­
ków  am erykańskich podaje 
bardzo interesujące szczegóły  
o zarobkach autorow  dram aty­
cznych w A m eryce .

Z infm-macyj tych w ynika, że 
najlepiei pow odzi się „m od ­
n ym " autorom fars i k om edy­
jek lekkiego typu.

O tóż jeden z takich autorów  
pa*i Hindago w  1925 roku ze 
sw e dwie sztuki zarobił „ty l­
k o "  283 tysięcy dolarów  za 
w ystaw : enie sztuk w N c w -\ o r -  
ku, Chicago 1 Bostonie.

Kom ediopisarz BaUor za 
trzechaktów kę „M y sz  w  garn­
k u " otrzym ał honorarjum od 
teatrów  new -yorskieh i chica- 
£ oskich w kw ocie 138 tysięcy  
d o 'm ó w  w 1924 reku.

Najw ięcej zarobił w 1923 r, 
autor m elodram atu „D ram at  
miljardcra B e t o -r "  —  p. B a- 
sten —  a mianowicie —  170 ty­
sięcy dolarowo

Przeciętny autor zarabia za 
sztukę od 3* do 40  tysięcy do­
larów rocznie.

Przedmieście Grcdecl ie we Lwo 
wic było cnegdaj widownią dość 
osobliwej sensacji. Mianowicie 
obóz cygański, rozbiły za rogat­
ką gródecką, byl oblegany przez 
liczne tłum y ludności przedm iej­
skiej, która zbiegła się na wia­
domość, że 17-Iefnia królowa 
przedmieścia A n astazja  Dani- 
łow , służąca, wychodzi zamąż 
za cygana Kw ika. O nadobną 
dziewczynę wiodła bójkę przez 
pewien czas caka rńlpdzież cy­
gańska, a mianowicie dwa w ro- 
gic sobie obozy cygańskie, jccen  
tak zwany polski, a drugi ru­
muński. Przed przyjęc:em no­
wej cyganki do obozu, starszy­
zna cygańska udała się do ko- 
miaarjatu policji, gdzie pan m io­
dy oświadczył gotowość złoże­
nia 10  tysięcy z ha tych ra  rzecz 
sw ojej w ybranej, gdyby ją SDot- 
kała jaka krzyw da wśród cygań­
skiej rzeszy. W  ram iod e cy­
gańskim odbyło się huczne w e­
sele przy udziale muzyki i wód- 
k ' nowej cygance ufarbowano 
w łosy i przebrano w nowy  
strój, ozdobiony sowicie srebrne- 
rri guzikami. Do późnej nocy 
przeciągnęła się zabawa. Dzisiaj 
rano w padła do obozu starsza 
siostra nowej cyganki i płaczem  
skłoniła nową cygankę, do opu­
szczenia przybranej rodziny. Po­
nieważ m łody cygan rozpoczął 
awanturę, sprawa oparła się o

komisariat policyjny, w yw ołu­
jąc wielką sensację i liczne ko- 
mentarzb na całe.n Crcdeckiem  
Przedmieściu.

K s i ę ż y c  o d d a l a  b:2 
e d  m s

Ziemia wciętej sfę c&raca, 
a dcJsa rośnłe

V
Profesor Harlan Chapli, dy 

rektor uoserwatorjum aśtrono- 
micznego w Cam bridge, ogło ­
sił drukiem now ą-pracę, w k tó ­
rej pisze m iędzy innerni:

K siężyc odsuw a się od nas, 
a doby nasze, stają się coraz  
dłuższem i, aczkolw iek jeszcze  
teraz nie m ożem y tego zauw a­
żyć. T o , żc księżyc ustaw icz­
nie podnosi pow ierzchnię ocea­
nów  na naszej ziemi, w pływ a  
na to, iż ziem ia traci powoli 
sv.rą szybkość obracania sie ko­
lo osi własn :j, a to oczyw iście  
przedłuża trwanie doby.

Różnica jednak w ynosi tylko  
około jednej tysiącznej sekun­
dy na stulecie. R ów nocześnie  
księżyc ustawicznrc oddala się 
od ziemi, tak, że co sto lat jest 
on od ras więcej oddalony o 
całe 7 stóp.

Dojdzie w ięc ldedyś do tego, 
że doba nasza brdzie miała  
więcej niż 24 godzin.

W niedzielę ro w s i y

grupa pięknych wieśniaczek wraca z kościoła.
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Pierw sze w yniki śledztw a w skazują 
aftstwowych czynników ukraińskich

LW ÓW  —  (Tel. własny), 10,10, — Dzisiaj o go­
dzicie 6.10 wieczorem Stanisław Sobiński, kurator 
okręgu szkolnego we Lwowie wracał z żoną do mie­
szkania w Bursie Grunwaldzkiej,

Na górze Jacha, tuż obok Bursy Grunwaldzkiej 
(jest to internat dla ubogiej młodzieży szkół średnich) 
podeszło z tyłu 2 osobników, z których jeden wy­
strzałem z rewolweru położył kuratora Sobińskiego 
trupem.

Jedynymi świadKami zbrodni poza panią Sobiń- 
ska byli dwaj wychowankowie Bursy Grunwaldzkiej, 
którzy przypadkowo znaidowali się na ulicy, po strza 
łach jednak ukryli się w pobliskiej bramie. Napast­
nicy zbiegli.

Wiadomość o zbrodni w krótkiem czasie zele­
ktryzowała całe miasto Na miejscu zbrdni gromadzą 
się tłumy.

W ładze śledcze prowadzą energiczne śledztwo. 
Nim początkowego śledztwa prowadzą do ognisk 
podziemnej roboty antypaństwowych czynników 
ukraińskich.

Część Ukraińców nastrojonych antypaństw owo 
zwalczała już od dawna kuratora Sobińskiego.

Moi d dzisiejszy jest czwartym z rzędu zama­
chem politycznym we Lwowie. Ukrainiec Siczyński 
zamordował przed wojną namiestnika Andrzeja hr. 
Potockiego, student Fedak strzelał w r. 1921 do

/

marsz. P:łsudsk!ego, a dwa lata temu rzucono bcm- 
bę pod powóz Prezydenta Wojciechowskiego.

P. Minister jen. Składkowski, z którym Redak- 
eia „A . fi. C.“  natychmiast się skomunikowała pole­
cił telegraficznie władzom we Lwowie informowanie 
go o przebiegu śledztwa,

Godz. 8.45. Nasz korespondent telefonuje z miej­
sca wypadku:

Za ś, p. kur. Sobiński postępowali już od ulicy 
Zielonej dwaj ni ;znani osobnicy, rozprawiający gło­
śno po ukraińsku.

Przed gmachem bursy podeszli cicho do ś. p. So­
bińskiego i wtedy dokonali mordu.

Ustalono, że ś, p. Sol .ński otrzymywał stale wy­
rok1 śmierci od tajnych organizacji ukraińskich,

Do roku ul iegłego był nieustannie strzeżony 
przez policję. Dopiero w r. b. na wyraźne, a katego­
ryczne żądanie Sobińskiego, zaniechano ochrouy.

Pewne światło na całą sprawę rzucają słowa 
samego ś. p. Sobińskiego, który na parę godzin przed 
śmiercią skarżył się na prowokacyjne zachowanie 
się delegac,, Ukraińców, która zjawiła się u niego 
przed trzema dniami.

Ś. p. Sobiński był zmuszony przyzwać do po­
rządku delegacje, na czele której słał pewien ukra­
iński poseł z Wołynia.

Ś. p, Sobiński osierocił zonę i trzy dorosłe córki.
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